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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Czył naj miłości wiej wystosować następujące 
Najwyższe pismo odręczne:

Kochany hrabio B y 1 a n d t-R h  e i d 1 1
Ku Mojej głębokiej radości, pozwalają 

Banu losy obchodzić pięćdziesiątą rocznicę 
nieprzerw anej czynnej działalności służbo­
w i  w nienadw ątlonej sile zdrowia, a długi 
teia szereg la t stanowi dla P ana jeden łań- 
CUch równie znakomitej działalności tak na 
niwie wojskowej jak i na polu um iejętności.

Także i na pełnem odpowiedzialności 
s t a n o w ią  państwowego m inistra wojny, 
z całern poświęceniem i zupełnem zaparciem  
Slę połączona gorliwość P ana w strzeżeniu 
1 Popieraniu interesów  wojska, była zawsze 
zńakomitemi skutkam i odznaczona

Za te Mnie i Państw u w ciągu pół 
wieku oddane znakom ite i powodzeniem od­
znaczające się usługi, wyrażam  Panu Moje 
najszczersze, najgorętsze podziękowanie i 
mam niepłonną nadzieję, że jeszcze przez 
czas długi widzieć będę rozwój Pańskiej
wypróbowanej działalności dla dobra Mego 
1 armii

W iedeń, dnia 23 listopada 1884.
F ra n c is z e k  Józef w. r.

część s iE u a z Ę im V i i

L w ótc , 2 5  listopada.

Podjęta przez rząd francuski myśl 
zreformowania systemu wyborów z n a j­
duje we Francyi coraz więcej zwo­
lenników. Sprawa ta przyjść ma nie-

bawem na porządek dzienny, a jak­
kolwiek przeprowadzenie głównej my­
śli, to jest zmiana ustawy wyborczej 
w duchu wyborów zbiorowych, nie 
zostanie załatwiony bez walki i opo­
zycji w Izbie, to jednak dziś już z gło­
sów7 prasy francuskiej sadzić można, 
że znajdzie poparcie w kołach umiar­
kowanych-. Kiedy myśl wyborów zbio­
rowych podniósł w swoim czasie Gam- 
betta, zaprotestowano przeciw niej za­
równo w senacie, jak w Izbie depu­
towanych; dziś odzywaja się tylko na­
der nieliczne zarzuty w kołach par­
lamentarnych. Przyczyna zmiany u- 
sposobienia, szczególniej w sferach 
poważniejszych, nie jest tajemnica. Or­
gana opinii publicznej oświadczają o- 
twarcie, że od upadku ministerstwa 
Gambetty i śmierci samego eksdykta- 
tora, zaszły liczne objawy w życiu 
publicznem, tak niekorzystnie świad­
czące o dzisiejszym systemie wybor­
czym według okręgów, że same przez 
się zniewoliły wielu do połęczenia się 
z tymi, którzy popierają reformę. Zro­
biono mianowicie w ostatnich czasach 
wielokrotnie spostrzeżenie, że wielu 
deputowanych zapominało o zadaniu 
rzeczywistych reprezentantów okręgu 
wyborczego i o interesach kraju, a 
stawało się agentami kilku, kilkuna­
stu lub nawet jednego wyborcy, który 
w odnośnym okręgu posiadał wpływ 
przeważny. Jeżeli protegowany przez 
wpływowego wyborcę potrzebował 
poparcia deputowanego, miał je za­
pewnione, czy to w ministerstwie, czy 
u władz administracyjnych. W ten 
sposób, jak twierdza z nietajonem o- 
burzeniem republikańskie organa u-

ZŁOTE SERCE
W I E K  D O J R Z A Ł Y .

XXI.
W trzy lata potem.

(Ciąg dalszy.)
Jerzy chciał pochwycić jej rączki i 

obsypać je  pocałunkam i, ale Ludwika żywo u- 
sunęła drobne łapki, o długich arystokra­
tycznych paluszkach.

— Nie.... nie.... za wiele poufałości. Od­
dal się pan i stój spokojnie. — Jerzy speł­
n ił rozkaz z pokorą. — O! tak.... Tak łubie, 
żeby  pana za posłuszeństw o wynagrodzić, 
pozwalam ci przyjść jutro do ujeżdżalni. -  
Zobaczysz mnie w nowej amazonce. P ra ­
wdziwe arcydzieło.

— Dziękuję — szepnął hrabia praw ie 
sm utnie.

—  Cóż to?.-., znowu chm ury na czo­
le?.... Rycerzu posępnego oblicza przyjdziesz 
czy n ie?

— Przyjdę.
— W czoraj byłam  sam a w maneżu. 

Po godzinnej przejażdżce, kiedy zsiadłam  
z mojej „K asztanki*, m astalerz przyprow a­
dził mi pańską Blachbcauty. Dałam  jej ka- 
wa!v k cukru.... Poczciwe stw orzenie nie wie­
działo, jak mi podziękować.

— Szczęśliw a!
— 0 !  jeśli o to tylko chodzi i pana 

u szczęś liw ić  mogę. Słodyczy u nas nie brak. .. 
Żywo, do salonu! Dam panu ciasteczko albo 
cukierka. Proszę za sobą.

W drzwiach spotkała się z panią Fe- 
licyą i nieodstępnem i j e j : Bolesławem i Ju ­
liuszem.

— A c h ! jacyż my n iedysk re tn i! — rze­
kła bankierowa z przekąsem — pewno prze

^ a l i ś m y  konferencję  prawna.... sukcesorom, 
e%cym się o sp ad ek ... Och 1 nie marszcz 

Jcznycb brw i, go łąbka biała, nie posądzam 
, § 0 nic złego. vViem, że serce twoje z lo- 
h r K ^resz^  ~~ w estchnęła przesadnie — 

abia, tylko dla mnie niebezpieczny, 
nił . a ryżanin przygryzł wargi, ale ukło- 

ł Sl§ grzecznie.
Fblicya obejrzała się wokoło. 

m **"" Och I czy tu przypadkiem  nie ma 
8zaf° *“ T en srogi Otello, gdyby usły- 
skie ^  .wyznanie, które —- dodała z naci- 
£0 ?  n *e zaruruieniło naw et pana Jerze- 
d u s i ! *  by m nie po powrocie do domu u- 

^  naszem  łożu małżeńskiem. 
zaczał h 1 zgarD§ł w tył długą czuprynę i 

A!am °w ać przew lekłym  głosem : 
npm Nie dziwię się temu. W rew olucyj­
ni rn 7n-P° ieniu ducha, jakie zalotność pa- 
meiszn \eCa’ czyjeż serce... choćby n a jid eak  
lizow JłoK Zepełnione m iłością—, nie skry s ta }  
zazdrośei W S° bie g ó r n y c h  pierwiastków

krv«*t«iT ^ ailie Ju Ijanie, odejdź na stronę i 
Jbianzuj swoje pierw iastki w milczeniu.

sie J \ E ? wi*c wsunęła go z lekka, aby 
Się Trzybhżyć do Jerzego.

•Niewdzięczna! — zawołał Juliusz, 
m antra™  ebaczeie mu państwo ten ro- 
m iar 2  ^>'krzyknik. P an  Julian  ma za-
aktaeb S . tra Sedyę wierszem, w pięciu 
ryały f zatem  zbiera do niej mate-

a n iA ^aT̂ iWa^a na przekorę „Julianem® 
młndw i u.lłuszem«, w iedziała bowiem, ze 
S  b v ?Zien, ai> rz choćby z im ienia pra- 

P°d°bny do Słowackiego. 
riAi tnrra * uszczęśliwiony z odprawy da- 
uwagę ZySZ°Wi ’ chciat na siebie zwróclc

Em il Zola, naturalistycznie zapatru­
jący się na stosunki towarzyskie.... 

i — Fanie Bolesławie — przerw ała Fe-
i , 7 a ~7 schowaj; Zol ę i naturalizm  na pó-

zu ią], jesteśm y przecie w dobrem tow arzy­
stwie.

I osobistości. Wyrobił się na tej podsta­
wie system protekcyjny jj pozwolił ze 
szkoda dla toku spraw mięszaó się de­
putowanym we wszystkie niemal inte- 
resa administracyjne. Anormalne to 
położenie zaciężyło nietylko minister­
stwu, ale i ludziom bezstronnym, któ­
rzy widzieli, że tworzono niekiedy na­
wet zupełnie zbyteczne stanowiska dla 
protegowanych, obei^żaj^c równie nie­
potrzebnie skarb państwa. Była to po­
dobno jedna z najważniejszych pobudek, 
która z nieprzyjaciół wyborów zbioro­
wych zrobiła zwolenników nowego pro­
jektu, gdyż, jak twierdza kompetentne 
pod tym względem dzienniki francu­
skie, wybory zbiorowe uchyla zbyt 
bliska i poufna styczność mniejszych 
kółek wyborczych z deputowanymi.

Gdy Gambetta występował z ana­
logicznym projektem, było to na po­
czątku jednej z kadencyj parlamentar­
nych, po wyborach, a zatem w chwili, 
w której deputowani w rasie uchwa­
lenia nowej ustawy, straciliby otrzy­
mane mandaty, czego sobie życzyó 
nie mogli. Podówczas zresztą była 
niemal pewnośó, że gabinet eksdykta- 
tora, nie mogąc uzyskać w wielu in­
nych sprawach większości w Izbie, 
byłby ją rozwiązał i rozpisał wybory 
na podstawie nowej ustawy wybor­
czej, a zachodziła wątpliwość, czy 
z wyborów zbiorowych byliby wyszli 
ci sarni kandydaci, którzy ou^ymaii 
mandaty z okręgów mniejszych Obe­
cnie niebezpieczeństwo podobne nie 
może zniechęcać deputowanych dla 
sprawy reformy wyborczej, mandaty 
ich bowiem wygasną z początkiem 
przyszłego roku' i w ten czy inny 
sposób musi przyjść do wyborów po­
wszechnych. Znaczna jest przytcm licz

— Ależ proszę pani— . _T. . ■
— Na później.... na  później- Niech i

pan w ierzy; pan i my wyjdziemy Da teiu
lepiej. _ .

Zgryźliwy ton zaogniającej się sp rze­
czki — właściwy tylko pewnym salonoi * 
szaw skim , gdzie brak uprzejmości i z - 
wa pospolitość wyrażeń uchodzi za o- 
wcip — drażnił Ludwikę niesłychanie., UD - 
w iała się zaaklimatyzowania f 0 u „ tł7f ’ 
więc — chociaż nie znosiła dymu J 
niu rzekła, uśmiechając się ml. ‘ *

— Ręczę, że p a n i  F e lic ja  nie b »  celu
w targnęła  tu do gabinetu mego mę 
nowie, kto ma papierosa ? T , ,

1 - J a !  j a f  — zawołali Bolek i Julek,
przebaczający łatwo urazy pam s w o ic h  my­
śli i spieszący zawsze na jej usługi-

-f- Przedewszystkiem usiądźmy po­
wiedziała zalotna bankierowa, zajmując m iej­
sce na kanapie. —  Cher co?nte, pan tu., przy 
mnie.... B iała g o łąb k a , lękająca się dymu,
pewno odleci? — .

— Kto wie. .. może i m e — odparła 
L udw ika, przekonana, żo misya anioła s tró ­
ża , każe jej pozostać, aby chronić Jerzego 
od pokus groźnych.

—  Tem lepiej. Oddam ci moich n ie ­
wolników a zatrzym am  sobie hrabiego. Tym  
sposobem on tobie, a oni mnie przeszkadzać 
nie będą.... Teraz proszę o papierosa.

—  Służę pani 1 — krzyknął Bolek, nad­
staw iając pierwszy swoją papierośnicę.

—  Przyjm ij pani mego — błagał p ła. 
czliwym głosem Julek — bo wonny i lekki.

Felicya skrzyw iła się pogardliwie.
— Realistyczny Samsom i idealny M a­

ryland,... Nie, to nie dla m nie. —■ Z w ró c iła  
się do Jerzego. — H rabia m a pewno pary ­
skiego Caporala?

— Mam istotnie.
A to proszę o pańską cysaretko

jffr-iaom oinssr& t? obiłcaąją uiq po 7 e&atów 
suljrijraf;«m  pt.* $ eesprów mlejae* 1 wieraia.

Isjersty p r z y j w  A«fltry} i Ni^iaeaseob 
wssyftkb ageaoyę auoaiów j we Franeyi w Paryże 

agerłoya p, A d * m » , Rce Olement 4.

ba deputowanych, którzy zbytecznemi 
a niedotrzymanemi obietnicami, czu­
jąc się skrępowani wobec wyborców, 
sądzą, że może właśnie łatwiej im 
przyjdzie znaleść się na liście zbioro­
wej, niż przejść w dawnym ciasnym 
okręgu, w którym jest wielu wybor­
ców" niezadowolonych. Wszystkie po­
wyżej wyliczone okoliczności uspra­
wiedliwiają przypuszczenie, że gabi­
net Ferry’ego nietylko nie spotka się 
z poważną opozycyą, ale znajdzie ow­
szem dostateczne poparcie, gdy przyj­
dzie na porządek dzienny w Izbie za­
mierzona reforma wyborcza.

(Stan szkół średnich w Oalicyi w latach 
szkolnych 1875— 1883).

(Ciąg dalszy.)
S t a t y s t y k a  u c z n i ó w  ze  w z g l ę ­

d u  n a  n a r o d o w o ś ć .
W szystkie narodowości Przedlitaw ii są 

w szkołach średnich  galicyjskich zastąpione. 
Ze względu na siłę liczebną możnaby je  po­
dzielić na trzy gromady. Pierwszą tworzą 
Polacy i R u s in i: Polacy stanowią w średniej 
mierze za cały okres 9-letn i (1875 — 1883) 
76-46 prc. czyli przeszło trzy czwarte czę­
ści ogólnej sumy uczniów, Rusini 16*09 prc. 
czyli szóstą część, obie narodowości razem  
92-55 prc. czyli przeszło 0 9 prc. całej su ­
my uczniów. D rugą grom adę tworzą Niem 
cy i C zesi: Niemców było 7 21 p rc ;  Cze­
chów 0*15 prc., r&zem 7*36 prc. czyli 7i4 
całej sumy. Na trzecią grom adę składają się 
w porządku liczh m alejących: W ęgrzy 0*05 
prc., Rumuni 0*02 prc., W łosi 0 01 prc. itd.; 
razem  0-09 prc. W liczbach bezwzględnych 
było w ciągu tego okresu corocznie w śre ­
dniej mierze po 7.,; 06 Polaków, 1664 R usi­
nów, 745 Niemców, 16 Czechów, 4 W ęgrów, 
2 Rumunów, 1 W łoch; Serbów i Kroatów

żanina 
nich

—  Merci — szepnęła kokietka.

Bolesław oprzytom niał pierwszy. Rzu­
cił się do biurka po zapałki Ju lek porw ał 
za świecę. Jeden  i drugi stara li się ją  za­
palić, &łe jeden  drugiem u nie chciał odstą- 
pić lichtarza.... Jednakże na widok uśm ie­
chającego się i szczęśliwszego od nich  ry- 
waia, razem , zgodnie, przynieśli św iatło  do 
stop swojej królowej; — mówimy do stóp —  
gdyż połączeni tem, czego może im  w g ło ­
w ach brakowało, przyklękli przed nią jak  
przed bóstwem.

—- Dziękuję — i nachylając się nad 
karykaturalną parą, szepnęła między dwóch, 
do u c h a : — Law irujcie koło g o sp o d y n i... 
tak grzeczność każe.

. . ~  W tej odległości dym mi dokuczać 
nie będzie rzekła Ladw ika, siadając w fo­
telu męża, przy biurku.

O bejrzała się.... Tuż przy n ie j , po le- 
weJ i prawej ręce, stali Julek i B olek , w y­
prostowani jak  szyldwachy. Kornie spełniali 
rozkazy, ile razy, spełniając je, mogli pani 
d e lic ji  nie tracić s oczu.

— Dym posiada niekiedy wdzięk po- 
n ury ale pożyteczny — deklam ow ał Juliusz 
do Ludwiki , pragnąc widocznie bawić ją  
konw ersacyą i tym sp .sobem  uczynić zadość 
in fo rm ac ji, jaką  wraz z towarzyszem  przed 
chwilą otrzymał.

— D laczego? — spytała pani domu.
— Bo rozścielając się i kłębiąc w atm o­

sferze salonu zakrywa nieraz straszne k a ta ­
klizm y życia towarzyskiego.

j — Być możej — szepnęła Ludwika, nie
| słuchająca go wcale, cała zajęta Felicya i 

J e rz y m , rozm awiającym i pocichu na kana- 
t pie. U cha jej dolatywały tylko urw ane ry- 
j razy  i śm iechy, a te ostatnie szczególniej,
I drażniły  ją  i irytowały.

Julek, roztargnieniem  Ludwiki dotknię- 
! ty, z politowaniem wzruszył ram ionam i i po- 
| m yślał w duchu :
j — Biedna! nie zrozumiała. N iem ożna

z terni salouowemi gąskam i mówić o rze- 
; czach wyższych.

Bolesław — stojący z drugiej strony —



było w ciągu 9 la t razem  tytko 8, Słowie- 
niec 1, innych narodowości (Francuzów  itd.) 
razem 10.

W zajem ny stosunek liczebny poszcze­
gólnych narodowości je s t praw ie taki sam  
w gim nazyach, znacznie inny w szkołach 
realnych. W gim nazyach stanow ią Polacy 
7 4 1 6  prc., R usini 17 86 prc., Niemcy 7*82 
prc., Czesi 0 10 prc., inne narodowości r a ­
zem 0*06 prc. W  szkołach realnych Polacy 
stanow ią praw ie 0*9 w szystkich uczniów 
(89*59 prc.); udział Rusinów zniża się na 
5 96 prc., Niemców na 8*69 prc., Czesi wy­
noszą 0 48 p rc ., inne narodowości razem  
0*28 prc.

W edług ostatniego obliczenia z 81 g ru ­
dnia 1880 stanowią Polacy 51*50 prc., R u­
sini 42*94 prc., Niemcy 5*46 prc., Czesi 
0*09 prc. inne narodowości razem  0 01 prc. 
całej ludności G alicyi*).

Stosunkowo większy udział w szkolni­
ctwie średniem  m ają Polacy, Niemcy i Cze­
si, m niejszy R u s in i; inne narodowości m o­
żna pom inąć z powodu zbyt m ałych bez­
względnych liczb uczniów tych narodow o­
ści. U dział Polaków (w całej ludności kraju 
51 50 prc.) wynosi w gim nazyach 72*98 prc. 
do 75*94 prc. (w- r. 1888), więcej w szko­
łach  realnych 88*14 prc. do 91*46 prc. (w 
r. 1881), w szkołach średnich razem  75*32 
prc. do 78*18 prc. (w r. 1875). Na N iem ­
ców przypada w całej ludności kraju 5*46 
prc., w gim nazyach 6*45 prc. do 8*99 p r c , 
m niejszy w szkołach re a ln y c h : 2*23 prc. do 
5*09 prc., w szkołach średnich razem  5*58 
prc. do 8 33 prc.; na Czechów w całej lu ­
dności kraju 0*09 prc., w gim nazyach 0 07 
do 0 1 3  prc., większy w szkołach realnych 
0*39 do 0*71 prc., w szkołach średnich r a ­
zem 0*11 prc. do 0*19 prc* Rusini stanow ią 
42*94 prc. całej ludności kraju, udział w g i­
m nazyach wynosi 16 61 prc. do 19 55 prc., 
w szkołach realnych 5*39 prc. do 6 58 prc..

*) W liczbach bezwzględnych było Pola­
ków 3,058.400, Rusinów 2,649 707, Niemców 
324.336, Czechów 5.541, Słowieńców 96, Ser­
bów i Kroatów 14, Włochów 9 1, Rumunów 
276, razem 5,938.461. (Die Bevólkerung der 
im Reichsrathe i t. cl I. Bd. 2 Heft str. 107). 
Ze względu na język towarzyski przedstawiła 
centralna komisya statystyczna tylko statystykę 
ludności, należących do krajów Przedlitawii 
(„Anwesende, in dem im Reichsrathe vertivte- 
nen Landergebiete zustandige Beyólkernng nacli 
der Umgangssprache“); stąd też powyższa su­
ma ludności Galicyi ze względu na język towa­
rzyski (5,938 461) jest mniejszą od sumy lu­
dności według religii (5,95^.907) Bóżnica 
(20.446) przypada widocznie na ludność, obec­
ną w kraju i wliczoną rlo statystyki wyznań 
religijnych, ale nienależącą do Przedlitawii W 
urzędowym wykazie statystycznym uczniów 
szkół średnich (VI A) oznacza się narodowość 
uczniów według języka ojczystego (Mutter- 
sprache).

uszczęśliwiony, że idealizm kolegi nie za in ­
teresow ał pięknej blondynki, postanowił pal­
nąć mówkę o naturalizm ie, przekonać ją  i 
nawrócić.

— R ealistycznie zapatrując się na 
rzeczy.....

— Realistycznie zapatrując się na rze­
czy — bezwiednie powtórzyła za nim  L u­
dwika.

—  Dym z cygar lub papierosów, palo­
nych w tow arzystw ie dam zaciera różnicę 
p łc i , a naw et czasem łączy i jednoczy m ęż­
czyznę z kobietą....

— Tak pan sądzi ?
— A naturaln ie..., W ytw arza bowiem 

pewne spoufalenie s i ę , zakazane przez fa ł­
szywie zrozum ianą a tak z w a n ą ... dobrą edu- 
kacyę.

Rozmawiający na kanapie śmieli się 
w najlepsze. Ciekawość kobieca wzięła gó­
rę.... Ludw ika pow stała.

—  Przepraszam  pana — rzekła  z g rze­
cznością obojętną i zbliżyła się do Felicyi, 
kokietującej kuzyna.

Bolek, wymowniej jeszcze od Juliusza, 
w zruszył ram io n am i, m rucząc przez z ę b y :

— G łup iał
— P an i już skończyła papierosa, mogę 

zatem  przy niej u s ią ść ? — spytała  kusiciela- 
Felicy i, ta  co się za anioła-stróża Jerzego 
uw ażała.

— Proszę.... bardzo proszę.
— Przerw ałam  państw u rozmowę....
— Spow iadałam  hrabiego.
— Czy pen iten t zasłużył na rozgrze­

szenie ?
— Nie chce się przyznać do n iek tó ­

rych grzechów.
— A pani je  zn a ?
— W ybornie.

. — Dlatego to może, pan Jerzy, przed 
chwilą jeszcze bardzo sm utny, wydaje rai 
się teraz wesół, ożywiony.

— W id z ę , że kuzynek białą gołąbkę 
obchodzi.

— Myli się pani.... wcale m nie n ie ob­
chodzi — rzekła Ludwika z naciskiem  i 
zimno.

w szkołach średnich  razem  15*67 prc. do 
16*43 prc.

Porów nanie frekwencyi szkół średn ich  
z r. 1875 i 1883 ze względu na narodo­
wość uczniów prowadzi do następujących 
wyników.

We w szystkich szkołach średnich g a ­
licyjskich było przy końcu roku szkolnego 
1883 o 26*09 prct. uczniów więcej, niż przy 
końcu roku szkolnego 1875, a przyrost ten  
je s t wypadkową przyrostu w gim nazyach o 
56*05 prct. i ubytku w szkołach realnych 
o 62*64 prct. Stosunkowo najbardziej zwię­
kszyła się frekw encya N iem ców : w g im na­
zyach przybyło 63*22 prct., w szkołach r e ­
alnych ubyło 65 22 prct., razem  przybyło 
45*63 prct. Znacznie m niejsze w porów na­
niu z przyrostem  Niemców, ale sięgające 
nad średnią cyfrę przybytku uczniów (26 09 
p rct.), je s t powiększenie się frekw encyi R u­
sinów. : 'w gim nazyach pizybyło 38*99 prct., 
w szkołach realnych ubyło 59*12 prct., 
w obu kategoryach szkół razem  przybyło 
29 65 prct. P rzyrost Polaków wynosi tylko 
24*14 prct. (w gim nazyach przybyło 60 10 
prct., w szkołach realnych ubyło 62 54 pr.) 
Liczba Czechów nie zm ieniła się w g im na­
zyach, w szkołach realnych ubyło 3 ucz­
niów (czyli 33 33 prct.) tej narodowości.

Co się tyczy kwestyi, jak się ucznio­
wie ze względu na narodowość rozdzielają 
na gim nazya i szkoły realne, to okazuje się, 
iż na  początku tego okresu (1875), jako też 
przy końcu (1883) i przeciętnie w całym 
tym okresie, udział Polaków i Czechów 
w szkolnictwie realnem  byw ał w iększy, niż 
średni udział szkół realnych w statystyce 
uczniów szkół średnich w o g ó le ; niższym 
byw ał zawsze udział Niemców i Rusinów. 
Z narodowości , mniej licznie zastąpionych, 
W ęgrzy korzystali praw ie zarówno ze szkół 
realnych (45 65 prct.) i z gimnazyów (54*35 
p rc t) , W łosi więcej ze szkół realnych (88*89 
prct.) niż z gimnazyów (11*11 prct.) (D. n.)

SPŁAWY MOMKCIII
(Minister wojny Tir. B y la n d t - Bheidt. — Ary- 

slokracya w armii austryuckiej.)
Z powodu 50-lelniego jubileuszu służ­

bowego p. m inistra wojny, generała broni, 
hr. Bylandt R heid ta , podajemy kilka szcze 
gółów z życia jubilata. H r Bylandt w stąpił 
przed pół wiekiem jako kadet do pułku pie­
choty nr. 26, wówczas pułku W ilhelma I, 
króla Hoiandvi wkrótce jednak został pr/.e- 
niesiońy do drugiego pułku artyleryi , zkąd 
przeszedł do Korpusu bom bardyerów, a po 
ukończonych studyach został mianowany 
podporucznikiem w drugim pułku artyleryi 
Po awansowaniu na porucznika postarał się 
o przeniesienie do sztabu generalnego, zkąd 
w randze kapitana dostał się napow rót do

W ejście kilku osób pomiędzy które- 
mi znajdow ał się i G o ld en k ran tz— z prze­
pełnionego gośćmi salonu do gabinetu F ra n ­
ciszka , poruszyło z miejsca panią Felicyę, 
która, szepnąwszy od n iechcen ia: „A to do­
b rz e !“ jako dokończenie rozmowy z panią 
domu, pow stała i przeszła w drugą stronę 
pokoju, aby pogodzie Julka z Bolkiem, k łó­
cących się z sobą zajadle o idealizm i n a tu ­
ralizm. Jerzy , przerażony i zmięszany to­
nem, jakim  Ludwika wymówiła ostatnie wy­
razy, chciał się do niej zbliżyć, tłómaczyć, 
uspraw iedliw iać, lecz ona nie spojrzała n a ­
wet na niego. Surowa i obojętna zwróciła 
się do grupy Jam  starszych, rozmawiających 
z Jan ią. Towarzystwo, które w targnęło do 
k a n c e la ry i, rozbiło się na kółeczka. Rozmo­
wa zaw rzała szm erem  zmięszanym.

— Nie widzi mnie, nie patrzy na m nie— 
m ruknął h rab ia . Dyabli nadali kokietkę 1 — 
W ziął S tan isław a pod rękę. — Więc na se ­
ry o m yślisz się oddać m alarstwu ? — spytał.

— Od ju tra  zajmę się wyszukaniem 
pracowni.

— P rzepraszam  ... Na momencik m u­
szę panu h rab iem u zabrać Stasieczka — po­
wiedział Ju le k , objąwszy ram ieniem  wpół 
artystę.

—  Nie zatrzym uję — to mówiąc, od­
w rócił się i przyłączył do grom adki, w któ­
rej. dojrzał F ranciszka i Goldenkrantza.

— Mój drogi — deklam ował Julek po 
cichu — czarne chm ury zaległy mój hory­
zont finansowy. Nie m ógłbyś mi pożyczyć 
pięciu rubli ?

— Nie mam dużo przy sobie, ale chę­
tnie podzielę się z tobą.

— Tylko nie tu.... Argusowe oczy śle­
dzą nas zewsząd.

— A to wejdźmy do przedpokoju.
W ysunęli się zręcznie z g ab in e tu , ale

G oldenkrantz dostrzegł m anew r swego kon­
duktora i śm iejąc się, rzek ł do adw okata:

— Jabym  się założył, że ten Julek  po­
szedł wypompować kieszeń panu S tan is ła ­
wowi. Już ja  go znam. —  T rącił łokciem  
Franciszka i Jerzego. — On tak.... hi, hi, 
hi.... zawsze. Zacznie z góry bardzo ideal-

drugiego pułku arty leryi, następnie do sz ta­
bu arty leryi, wkrótce zaś potem m ianow any 
m ajorem , służył w pierwszym pułku a rty le­
ryi, zkąd w randze podpułkownika został 
przeniesiony do pułku piechoty n r 14 Mia­
nowany pułkownikiem , objął przewodnictwo 
w techniczno - adm inistracyjnym  komitecie 
wojskowym, i na tem  stanow isku aw anso­
wał na generał-m aj ora i generał-porucznika. 
Pow ołany przed ośmiu laty do objęcia teki 
m in istra  w o jn y , został r. 1882 mianowany 
generałem  broni. H r. B ylandt odbył kam ­
panię w ęgierską w latach 1848/49 częścią 
jako kom endant bateryi, częścią jako oficer 
sztabu generalnego, i został ranny  w bi­
twie pod Szolnok d. 21 stycznia 1849. Za 
odznaczenie się otrzym ał wyrazy Najwyż­
szego uznania i krzyż zasługi wojskowej 
z dekoracyą wojenną. Jako k ap itan , był 
przez czas jakiś profesorem języka francu­
skiego w akadem ii inżynieryi, w roku 1855 
wziął udział w misyi wojskowej generała  
Crenneville w Paryżu, jako m ajor podpułko­
wnik i pułkownik był odkomenderowany do 
oddziału artyleryi w m inisterstw ie wojny, a 
w r. 1866 b ra ł udział w kam panii przeciw 
Prusom  w charakterze adlatusa dyrektora 
polnej artyleryi. Jako prezydent techniczno- 
adm inistracyjnego kom itetu wojskowego hr. 
Bylandt w r. 1870 w uznaniu nadzwyczaj 
pożytecznej służby i zasług około nowego 
uzbrojenia wojska otrzym ał order żelaznej 
korony drugiej klasy, w r. 1873 , z powodu 
w ybitnych zasług w dziele wystawy między­
narodowej wyrazy Najw. zadowolenia, zaś 
w r. 1876 za nadzw yczajną gorliwość, z ja ­
ką pracow ał na stanowisku prezydenta tech 
niczno-adm inistracyjnego kom itetu wojsko­
wego, przyczem  przyczynił się głów nie do 
podniesienia arty lery i polnej , został wy­
szczególniony orderem  korony żelaznej kla­
sy pierwszej. Pod dniem 19 października 
1878 Jego Ces. i Król. Mość , z okazyi do 
konanej operacji w krajach okupowanych, 
raczył wystosować do hr. Bylandta nadzw y­
czaj łaskaw e pismo, nadając mu zarazem 
wielki krzyż orderu Leopolda.

— BoJiemia, podając niedawno niektóre 
uwagi o reprezen tac ji szlachty w wojsku 
austiyackiem  i niem ieckiem , skonstatow ała, 
iż wysoka szlachta, w stosunku do czasów* 
daw niejszych, zupełnie zaczyna się usuwać 
z armii. Do tego samego rezultatu przycho­
dzi nadzwyczaj zajmujący historyczny a rty ­
kuł zamieszczony w ostatnim  zeszycie Mit- 
the ilungen  des Tc. k  K ricgsarch ivs . A rtykuł 
ten wykazuje, iż szlachta austryacka aż do 
końca XVIII wieku wielkie stanowisko zaj­
mowała. w armi i ;  <>d tego jednak  czasu re ­
p rezen ta c ja  j e ■ woj>kowa coraz je s t słab^z^. ■ 
A utor m a na względzie specja ln ie  tę klasę 
społeczeństw a, która w ytw orzyła się w cza­
sie reformacyi i po' niej, jako specyficzni* 
austryacka szlachta i znacznemi p rerogaty­
wami była obdarzaną.

Stanowisko tej szlachty było w XVII 
i X V III stuleciu zupełnie innem , jak teraz.

n i e , od sam ego  n ie b a , od g w ia z d k i, od  
chm urki, a potem  w prost do k ieszen i trafi.

—  Z w ła sz c z a , że ze Stasiem  ła tw a  
spraw a — d orzu cił hrabia.

— Niepoprawny 1 Każdemu gotów od­
dać ostatek — m ruknął niezadowolony F ra n ­
ciszek.

W przedpokoju Juliusz w ziął od n a ­
szego bohatera rubli dziesięć zam iast pięciu.

— W idzisz, um ysł mój zajęty sp raw a­
mi ducha nie schodzi czasem na poziom 
m ateryi.... Nie obrachowałem  się w p ierw ­
szej chwili.... Bez dziesięciu jednostek m a­
mony nikczemnej nie dałbym  sobie rady.

W racając zaś do kancelaryi, już z p ie­
niędzm i w portm onetce, m yślał w duchu :

— Kto w ie?!... pono zrujnowany..,. 
Może ostatn i raz pożycza.

W parę m inut potem i Staś powrócił 
także do gabinetu swego przyszłego szw a­
gra, ale cały zirytowany i wzburzony do 
gruntu . Zobaczył U rbana, wchodzącego do 
salonu, a to wprawiło go w rozdrażnienie 
nerwowe, którem u obecnie nierzadko ulegał 
Kłopoty, zawody, rozczarow ania, a przede- 
wszystkiem  oderwanie się od codziennej, 
stałej pracy — która naw et w najcięższych 
okolicznościach życia uspokoić zdolna — 
w ytworzyły tę drażliwość, niem al fizyczną, 
a niezupełnie zgodną z jego charakterem  
równym, łatw ym , niekiedy biernym  wobec 
walki z losem | niekiedy zaś stanowczym i 
energicznym , kiedy serce dyktowało wyroki 
czynu lub działania.

U rban, był znanym  nam  K urtą.
Jako człowiek dotrzym ał zapowiedzi 

z la t dziecinnych. Z cygana i rozwiązłego 
hulaki, pełnego egoizmu, s ta ł się samolu­
bem wyrafinowanym i praktycznym , w ca­
lem  ujem nem  i najszerszem  znaczeniu tego 
wyrazu. Doszedłszy dojrzałego wieku, zabrał 
się z cynizmem bezczelnym , ale zarazem  
z wielkim sprytem  i zręcznością — kosztem 
w szystkich obowiązków ludzkich i obywatel­
skich — do stw orzenia sobie przyjemnej egzy- 
stencyi i wygodnej pozycyi w mieście ro* 
dzinnem. Po zaburzen iach , które w strzą­
snęły krajem , w yjechał na czas jak iś do Pe-

Nadanie w łasności pułku lub kom panii by­
ło zazwyczaj początkiem kary ery wojsko­
wej, a to ułatw iało m łodzieży szlache­
ckiej szybsze przejście przez niższe sto­
pnie oficerskie i rychłe osiągnięcie wyż­
szego stanow iska. Ówczesne wychowanie 
klasyczne, często naw et studya u n iw ersy te ­
ckie, doświadczenia nabyte w podróżach i 
zręczność w fizycznych ćwiczeniach sprzy­
ja ły  nadzwyczaj tej kary erze, a jak  często 
była ona obieraną, najwymowniej świadczy 
zestaw ienie arystokratycznych nazw isk w ge- 
neralicyi od począt) i 30 -letniej wojny aż do 
czasów najnowszym.;. I tak podczas tej woj­
ny służyli w arm ii dwaj hrabiow ie Collore- 
do jako m arszałkowie, dwaj hrabiow ie Breu- 
ner i F iirstenberg , książę Lobkowitz i ba­
ron T rauttinansdorf jako generałow ie broni, 
członkowie rodzin B atthyanyi, Buquoi, Die- 
trichste in , E sterhazy , P icco lom ini, Schlik, 
Schw arzenberg, W aldstein, W ratislaw , jako 
generałow ie; za czasów księcia E ugeniusza 
w zrosła liczba czynnych generałów  ze s ta ­
nu szlacheckiego, a mianowicie było podów­
czas: 8 hrabiów  H erbersteinów , sześciu h ra ­
biów Starhem bergów , czterech hrabiów  Dau- 
nów, Palffy i B reuner, trzech D ietrichstei- 
nów, następn ie  członkowie rodziny Auers- 
pergów, H arrach, K au n itz , Khevenhiiller, 
Salm, Schónborn, Thurn-T axis, W allis, W in- 
dischgratz, A bensberg-T raun, Karolyi. N aj­
większą jednak  była liczba generałów  z a- 
rystokratycznych rodów za Maryi Teresy 
i Józefa I I ;  jako to : zasłużeni feldm arszał­
kowie Andrzej hr. K heyenhuller i Otto Ferd. 
hr. T raun A bensberg, dalej Karol Józef ksią­
żę B atthyany i, następnie pięciu książąt E - 
sterhazych, sześciu hrabiów Colloredo (dwóch 
jako feldm arszałków), czterech książąt Lob- 
kowitzów, trzech hrabiów  Daunów i t. d.

Już w wojnie niederlandzkiej zm alała 
ta liczba, a olbrzymie przewroty w czasie 
wojen napoleońskich zm niejszyły ją  jeszcze 
bardziej. W ówczas znajdowało się w wojsku 
pięciu hrabiów  Kinskych, dwóch hrabiów  
Koloyratów, trzech Palffych; z nowszych 
czasów przypom inają się nam nazw isk a : 
generała  kaw. hr. H ardegg, feldm arszałka 
Alfreda ks. W indischgratz, generała  kaw. 
Franciszka b r S ch lik . m arszałka polnego 
księcia & arola Schw arzenberg i t. d.

N ajbardziej jednak związane z historyą 
wojska aiistryaekiego jes t nazwisko L ichten- 
stein. Otto I I  L ich tenstein  walczył bohater­
sko pod wodzą Rudolfa z H absburga pod 
D iirn k ru t; H enryk, protoplasta i założyciel 
dziś jeszcze kwitnącego domu, był F ryde­
ryka K łótnika najlepszym doradcą i towa-
rzysaST& fW alczył w a leczn ie  przeciw ko Pru-

P om orzanom . W ęgrom  ( Jerzy IV wnl- 
i-zyl w r. 1499 w Szwajcary; i był w r. 1502 
wodzem artyleryi cesarsk iej; książę M aksy­
milian był generałem  broni w armii arcy- 
księeia Mathiasa w Czechach ; Ferdynand, 
zmarły w r. 1666, odznaczył się w walce 
przeciwko Szwedom ; Filip E razm  b rał za­
szczytny udział w zwycięstwach Eugeniusza

tersburga. Co tam robił? ... N ikt nigdy nie 
wiedział. Dość, że powrócił z rozległerai sto ­
sunkam i i m ógł oddawać w in teresach zna­
komite przysługi, za które kazał sobie dro­
go płacić. W pracach, poszukiwaniach ad­
m inistracyjnych, s taran iach  o koncesje, w za­
wiązujących się spółkach i przedsiębiorstw ach 
handlow ych i przem ysłowych, interw eneya 
jego była niem al konieczną. Dla tego też 
wszyscy ubiegali się o jego względy. Każdy 
go się obawiał, bo kiedy chciał sz k o d z ić ^  
szkodził strasznie, zwłaszcza że złośliwy t  
cięty w języku, um iał szkalować i czernić 
bez m iłosierdzia, bez litości Nie lubiono go 
powszechnie i pogardzano nim  w duszy.... 
a jednak kłaniano mu się nisko i podawano 
rękę ostentacyjnie, skarbiąc sobie jego fa ­
wory. Potrzeba było być bardzo niezależnym  
m oralnie i m ateryalnie, aby nie dbać o U r­
bana, który, lekceważąc w szystkich i wszystko, 
dom agał się dla siebie przynajm niej pozo­
rów uznania i szacunku.

Zam ieszkiwał apartam ent mały ale wy­
kw intnie urządzony, przyjm ow ał najuczciw ­
szych i najdystyngow ańszych ludzi, wzajem 
od nich przyjmowany, jad a ł w pierw szorzę­
dnych restauracyach, p ija ł codzień szam pana, 
wieczory spędzał w R esursie, gdzie gryw ał 
grubo. W ygrywał i przegryw ał naprzem ian, 
mówiono jednak, że posiadał dziwny talent 
w ręku, bo kiedy bank trzym ał, dobre karty  
przychodziły mu w łaśnie wtedy, kiedy staw k 
były duże.

W Petersburgu  s ta ra ł się podobno o rękę 
Ludwiki —  jeszcze za życia jej ojca — ale 
dostał odkosza. Po m niepowodzeniu — je- 
dynem  jakie znano —  nigdy już więcej nie 
oświadczał się żadnej pannie. W kaw aler­
skim stanie czuł się zupełnie szczęśliwym. 
Po osiedleniu się w W arszawie F ranciszka 
z żoną, nie oszczędzał obojga i często ła tk i 
im przypinał, pomimo to bywał u nich n ie ­
kiedy i stosunków z nim i nie zryw ał, zw ła­
szcza że adwokat — jak  inni, jak  całe m ia­
sto — kornie przed  nim  głowę uginał.

(Ciąg dalsty nastąpi.)
Zy g m un t  S a r n e c k i ,



pod Zeuta i Luzzarą, gdzie odniósł pięć ran  ku członków gab inetu , ażeby teki powierzyć 
od kuli a "skończył r. 1704 w Piem oncie śmier- iiitiyco, a między tymi, osobistości, k tóra nia

■ - • _  ,  w  i.  ■ - k i ł . '  j _ ł .  l : -------- T . .1 —  j  .
cia b o h a te rsk ą ; 
przez d' 
rektora
mowej, „   r _„
Piacenzą i otrzym ał w r. 1753 główne do­
wództwo w W ęg rzech ; Karol Boromeusz
Józef (um. 1789) był generalnym  inspeklo- .   r r ...................
rem kaw aleryi, Jan  Józef (urn. 1836) roz- j zabrał głos prezes obecnego gabinetu Beer
of Ł — -  i n f i n  ™ -,.,..i'ncłnTA norJ T ra ł- iliio  i «.-«»!■ >7 <1 a r z u a w  a'/.wir v\rw» i-rrrrra Jun

cHiak Dyternu prezesowi p. iykugu, azeoy 
pierwszy przem ówił w tej sprawie. Po kró- 
tkiem wyjaśnieniu przez p. Mai o u , że król
zażądał sarn ustąpienia pp. W o es te i Jacobs,~ \ ...»  --

strzygnął w r. 1799 zwycięstwo nad Trebbią, 
zasłaniał odwrót w bitw ie pod A usterlitz i 
podpisał w r. 1809 jako polny m arszałek 
pokój wiedeński, objąwszy po arcyksięciu K a­
rolu naczelne dowództwo; wreszcie W acław, 
Maurycy, Aloizy i Fryderyk L ichtensteinow ie, 
wszyscy od początku aż do pierwszej niem al 
połowy tego wieku zajmowali znaczne s ta ­
nowiska w armii i posiadali najwyższe woj­
skowe dekoracye.

Jakże dzisiaj p rzedstaw ia się szlach ta  w 
arm ii?  Odpowiedź na to daje wspomniany J 
artykuł w Mitthcilungen des Kriegsarćhm. 1 
^Zgaśnięcie prerogatyw, ogólny obowiązek 
służby wojskowej i inne okoliczności — tak 
pisze au to r—zm ieniły zupełnie stosunki. Nie 
można jednak  powstrzym ać się od w y raże­
nia ubolewania, iż stara  szlachta M onarchii 
w najnowszych czasach tak słabo je s t  w woj­
sku reprezentow aną ze szkodą stron obu. 
O bustronnem  też powinno być usiłow anie 
do pom yślniejszego ukształtow ania tych sto- 
®|o8unków na przyszłość. Książęta Najw. 
■u °mu dają najlepszy w tym względzie 
P o k ła d .u

SPRAWY ZA&MICZEE
(Z Berlina.)

Cesarz niem iecki dał przedwczoraj 
obiad galowy na  cześć pełnomocników i 
delegatów, biorących udział w konferencyi 
afrykańskiej. Przed obiadem am basadorowie 
i posłowie przedstaw ili cesarzowi delegatów 
konferencyjnych. Przy stole siedział m onar­
cha pomiędzy cesarzewiczem  i ks. W ilhel­
mem, po obu ich stronach książęta rodziny 
królewskiej, generałow ie, m inistrow ie i n a j­
wyżsi dostojnicy dworscy. Naprzeciw cesa­
rza siedział ks B ism arck, po prawej jego 
stronie am basadorowie W łoch, F rancyi i 
A nglii, po lewej Austryi i T u rc ji. Dalej za­
jęli m iejsca inni członkowie konferencyi. 
Nie wzniesiono żadnego toastu. Po obiedzie 
odbył cesarz dłuższy cercie.

Nat. Złg. potw ierdza w zm iankowaną 
już przez nas w iadom ość, że w B ru n sw ig  
przyszło do porozum ienia eo do wyboru re ­
genta. R eg en c ja  powzięła jednom yślną 
uchw ałę zaproponowania pruskiego k sięc ia  
A lbrechta na iron brunsw icki, i przez dwóch 
delegatów zawiadom iła o te j’ uchwale cesa­
rza i ks. Bism arcka. Cesarz, jako głowa ro­
dźmy, zgodził się na to, ale w yraził przy- 
t,e; życzenie, aby rzeczona u ch w a ła  weszła 
w rycie dopiero po upływie czasu przepisa­
nego dla rządów regencyi.

Równocześnie piszą z D rezna, że król 
saski w ysłał już urzędników dworskich do 
Sibillenort;, dla objęcia przypadłego mu 
spadku po ks. W ilhelmie. Sąd ziem .aiuk. 
w Brunswiku uzuał b o w ie m  ważnym testa ­
m ent zm arłego księcia i sckw estr p ru s k i , 
zaprowadzony nad alodialnym  m ajątkiem  
zm arłego księcia został zniesiony.

(Serbska skupczyna).
Serbska skupczyna zostanie zwołaną 

JT °iągu m iesiąca grudnia, lecz tylko na kró 
fW -S08^ '  W & ściwa sesya rozpocznie się 
w W P°*owi0 m arca r. 1885. Ta zwłoka 
ma m^Larnym toku prawodawczej czynności 
r  k P°dstawę. Ponieważ budżet na
o s^ tn iA  Wy- 1884/85 został U w a lo n y  na 
taev" ',>dn®o8yi skuPczyny, przeto reprezen- 

lowa ma obecnie zajać się głównie 
reorganizacją  całej udm inisS Icyi, a w p ier­
wszym rzędzie projektam i ustaw , odnoszące- 
mi się do politycznej i skarbowej adm im - 
stracyi. Ponieważ zaś m in ister G araszan ^  
ostatm em i dopiero czasy objął tekę skarbu, 
potrzebuje nieco czasu do obznajm ienia się 
szczegółowo ze sprawam i wchodzącemi w 
jego zakres i przygotow ania przedłożeń m a­
jących ustalić o rgan izację  służby skarbowej 
na nowych podstawach.

----- — O ł. t
n a e r t  Za pierwszy obowiązek poczytywałem  
sobie — rzekł mówca — stanąć u wyłomu, 
ażeby nie dopuścić do rekonstrukcji rządów 
liberalnych, które kraj, w ybierając większość 
konserw atyw ną, stanowczo potępił. Co do 
ustąpienia pp. M alou, Wooste i Jacobs, 

! oświadczył m in is te r, iż podpisał w pra­
wdzie reskryptu k ró lew sk ie , ażeby m ia­
ły obowiązującą moc konsty tu cy jn ą , ale 
nie przyjął na siebie odpowiedzialności 
politycznej. Tc co się stało , było wy­
nikiem  prerogatywy korony. P o b u d k i, które 
skłaniają koronę do w ybierania osobisto­
ści , nie mogą obciążać odpowiedzialnością 
kontrasygnującego m inistra, gdyż na to nie 
wywiera on żadnego wpływu. Co do nowej 
ustawy szko lnej, m niem a p, B e e rn a re t, że 
można ją  poczytywać za ideał życzeń w du­
chu liberalnym . Skonstatow ał, że neutralne 
szkoły, jako sprzeczne z rzeczywistą wolno­
ścią sum ienia, wszędzie upadają. Zapewniał, 
że ostatnie zm iany w gabinecie nie wywrą 
żadnego wpływu na zasadnicze zapatryw a­
n ia rządu, gdyż program  poprzedniego rzą­
du pozostał niezmieniony. W każdym jednak 
razie rząd starać  się będzie zajmować się 
mniej polityką, a z całą gorliwością zwrócić 
uwagę na ekonomiczne in teresa  kraju.

Ńa następnem  posiedzeniu odpowiadał 
Frćre-O rban na wywody m inistra  prezyden­
ta. FiAre-Orban rzekł między in n e m i: Z m o ­
wy p. prezydenta gabinetu  jasne  są trzy 
fa k ta : pierwsze, że nie chciał wchodzić w 
pobudki, które decydowały przy wyborze 
nowych członków gab inetu ; podrugie, że u- 
znał nową ustawę szkolną za doskonałą, gdy 
ona właśnie wywołała wzburzenie w kraju; 
trzecim zaś faktem  je st. że p. m inister nie 
chce przyjmować odpowiedzialności za akt, 
w łasną ręką kontrasygnow uny. W edług p. 
F róre Orban uchylanie się od odpowiedzial­
ności za fakta dokonane przy współudziale 
rządu je s t czemś niesłychanem . W dalszym 
ciągu robił mówca zarzuty stronnictw u kon­
serwatywnem u, które od wielu la t upatruje 
interesa swoje nie w kraju, ale po za jego 
granicam i. Zdaniem  mówcy, po zaprotesto­
waniu przez kraj przeciw ustaw ie szkolnej, 
jedynem  konstytucyjnem  rozstrzygnięciem  
sprawy byłoby rozwiązanie Izby, gdyż zmia­
na, przedsięw zięta w g ab in ec ie , je s t tylko 
zm ianą osób nie treści. Zm ianie takiej kraj 
nie przyzna żadnej doniosłości. — Po Fróre- 
O rbanie zabrał głos Jacobs, usiłując wyka- 
zać, że zm iana w gabinecie była jednak pe­
an em  ustępstw em . W śród nieustannych pro­
testów lewicy, dowodzi mówca, że zachowa- 
n ie się dzienników liberalnych było sk ie ro ­
wane ku temu, ażeby w kraju utrzymywać 
?r w°gę i wpłynąć w ten  sposób naw et na 
Króla. Przedstaw ia nieuzasadnione preten- 

.stronnictwa liberalnego, które pomimo, 
nie uzyskało większości w wyborach do 

parlam entu, chce jednak  przemocą zdobyć 
j*apowrót leki m inisteryalne. N astępnie Beer- 

aert udow odniał ponownie, że nie może 
yc. odpowiedzialnym za zmiany w m inister- 

s w.le’ gdyż był tylko wykonawcą woli wyż- 
tow ’ na ^ra wPfywu nie wywierał. Depu- 

wany Rolin. Jm».miAmvnR nrzytacza wy-

cu protestu je przeciw  taktyce 
konserw atyw nego, które wciągnęło 
skusyi parlam entarnej osobę ®onarclby. - 
Na kilku posiedzeniach nie została y 
Pana dyskusja  i ja k  donoszą z Brukseli, 
końca je j przew idzieć trudno, z powodu w zra 
stającego antagonizm u obu stronnictw .

(Sesya parlam entu belgijskiego*)
Zwyczajna sesya parlam entarna w Belgii 

rozpoczęła się żywą dyskusyą polityczną, o k tó­
rej doniosły telegram y. In ic ja to rem  burzliwych 
obrad je s t były prezes m inisterstw a Frfcre- 
O rb a n , który zaraz na wstępie wystosow ał I. 
następującej treści in te rp e lacy ę : „Czy z m ia -T 
ny, zaszłe skutkiem rekonstrukcji gabinetu, 
będą m iały wpływ jak i na politykę rządu ?
Czy zaszła tylko zm iana osób bez zmiany 
p ro g ram u , czy też może odtąd rządy kraju 
oparte będą na innych zasadach ? Jeżeli
zmiany mają tylko osobisty charakter, jak ie  ! --------- ,  ~ . „    I
pobudki mogły skłonić do wykluczenia kil- żnionej posady o. k. notaryusza w Rawie za-

s dala 25 listopada

— Dyplom członka *10I1#P{'nków
w róży ła  dnia 23 b. m. deputacya o * » »  
stowarzyszenia rękodzielników »®"!a raei0
zeeem p. Franciszkiem Giodziinkrm ’.
JW . P . Marszałkowi krajowemu, d r .  Mikołajów
Zyblikiewiezowi.

— Podziękowanie. z i^opold
żącego roku szkolnego nadesłał W. p 
Konopacki, c. k. intendent obrony 
pośrednictwem, księgarni polskiej w ' ’
50 egzemplarzy ^Elementarza t o > 
czątkow ych“ i  50 egzemplarzy . .
chizm u“, do rozdzielenia między hbog gi-|a(ja 
szkolną. C. k. Rada szkolna okręgo em
za ten dar czcigodnemu ofiarodawcy 
pośrednictwem sw e podziękowanie-

— Z  e. k. Izby notarialnej otrzy­
maliśmy naBtępnjący kom unikat: Z powodu op

rządzoną będzie aż do czasu obsadzenia takowej 
substytucya. Ubiegający się o tę substytucyę 
zechcą swe podania, w należytej formie i prze-

I pisanej drodze, wnieść w przeciągu dni 8, od
j dnia niniejszego zawiadomienia do o. k. Izby
■ notaryalnej we Lwowie.
■ — N a wieczorze pftmlątkowym dnia 

29 b. m. wykonano będzie przez tow. śpiewa­
ckie Lutnia  „OratoryuoU Ludwika Marka p. t. 
„Król Sobieski1', na sola i chór męzki. Słowa 
Platona Kosteckiego. Kompozycja ta składa się 
z części następujących : I. Wstęp, Pieśń do Oj­
czyzny, Pieśń wojenna. II. Marsz turecki. Mo­
dlitwa wschodDia. III. Pobudka. Pieśń o królu. 
IV, Zakończenie i hymn. Wykonanie tego dzieła

| poprzedzi koncert, w którym udział wezmą 
panny: Paltinger, Tarnawiecka, młodziutka p. 
Giergowicz i pan Tyberg, pod kierunkiem p. 
Marka.

— Wieczór Mickiewiczowski odbę­
dzie się staraniem pp. akademików w niedzielę, 
dnia 30 b. m. pod kierownictwem p. Ludwika 
Marka.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych odbyło swe zwyczajne posiedzenie 
w sobotę, dnia 21 b. im w sali fizyki wyższej 
szkoły realnej, Na porządku dziennym był re­
ferat prof. P&lmsteina: „O niektórych wadli- 
wościack w naszem BZKolnictwieL Wadliwości 
te upatrywał prelegent w braku jednolitej me­
tody w uozeniu wszystkich przedmiotów w ogó- 
lej, w zaniedbaniu nauki języka ojczystego, da- 
ie w niedostatku dobrych podręczników, szcze­
gólniej w nauce języka łacińskiego i w zako­
rzenionym między uczniami zwyczaju, posługi 
wania się gotowemi przekładami autorów kia 
sycznych, wreszcie w braku karności między 
młodzieżą. Najspecyalniejszą część wykładu sta­
nowiła ocena używanej obecnie w gimnazyaeh 
gramatyki łacińskiej, tudzież ćwiczeń stylisty- 
nych. Po krótkich uwagach, zrobionych przez 
prof Fischera, eo do układu ćwiczeń łacińskich, 
wywiązała się żywa dyskusja nad potrąconą 
przez prelegenta kwestyą jednolitości metody 
i braku karności. P. Hodoly wyraził zdanie, iż 
jednolitość ta dałaby się osiągnąć, gdyby uniwer­
sytet postarał się o dydaktyczno-pedagogiczne 
wykształcenie przyszłych nauczycieli gimnazjal­
nych; co zaś do drugiego punktu, oświadczył 
że wzmiankowane, przez prelegenta, podwyż­
szenie wymiaru kar uważa za niestosowne. Pod 
tym ostatnim względem, wyraził zgodne zapa­
trywanie prof dr. Petelenz, natomiast co do 
pierwszego punktu starał się udowodnić, iż u- 
niwersytet nie ma ani tego celu, ani też środ­
ków po temu, by przyszłych nauczycieli wy­
kształcić praktycznie; że wykształcenia tego mo­
gą oni nabyć dopiero po wstąpieniu do zawodu. 
Wreszcie twierdził p. Petelenz, że jednolitość 
zupełna w postępowaniu i w sposobie uczenia 
osiągnąć się nie da, ani też do osiągnięcia 
te jże , przez zbyt szczegółowe , krępujące 
indywidualność nauczyciela instrukcye, dą­
ży ćby nie należało. W dyskusyi zabierali 
nadto głos panowie Bogusz i Zimmermann, 
pierwszy, sprzeciwiając się po części ostatniemu 
twierdzeniu dr. Petelenza, drugi, wyrażając zda­
nie, iż zaprowadzenie gimnazyum wzorowego , 
mogłoby uchylić braki, pochodzące z niedosta­
tecznego wykształcenia dydaktycznego począt­
kujących nauczycieli. Posiedzenie skończyło się 
po godz. 8mej.

—  Pianistka panna Paltinger i skrzy­
pek p . Tyberg dadzą koncert w Przemy u ma 
3 grudnia.

— Poświęcenia kościoła 00. ^nn-
nikanów w Krakowie, oraz nowowz go
w tej świątyni wspaniałego ołtarza wie 
dokonał w niedzielę z wielką uroczys ą .
ks. biskup krakowski wśród 
duchowieństwa tudzież niezliczonyc 
bożnego ludu.

— Rondel bramy Floryańskiej 
w Krakowie, jak donosi Cwst P° rz
cznej restauracyi, kosztem około 8 .U0 U zł., 
ściany jego bowiem zamakają i gmM- Restau- 
racye Rondla i bramy chce podjąć w łasnym  
kosztem książę W ładysław  Czartoryski, żąda 
atoli zniesienia klauzuli, jaka cięży na gmachu  
muzeum i przyległych placach, mianowicie, że 
gmachy te i place przechodzą na w łasność m ia­
sta gdyby ztąd zbiory przeniesione kiedykol­
wiek być m iały ; jak wiadomo bowiem , książę 
W ładysław  Czartoryski zamierza utworzyć m a­
jorat, w którego majątek w eszłyby i te bu­
dynki.

— Repertoar teatralny. D zisiaj, 
we wtorek, 25 b. m., Aida} opera w 4 aktach 
a 7 odsłonach Yerdiego, z panią Arklową 
w party i tytułowej, party ę Amneris wykona 
panna Piave. Radamesa p. Yilla, Amonostra 
p. Rubirato. Arcykapłana p. Jeromin. Dekora­
cye pędzla p. Dulla. Wszystkie kostiumy nowe 
podług oryginalnych wzorów. Opera inseenowana 
według scenaryusza wiedeńskiego. Partye or­
kiestrowe na scenie wykona kapela „Harmc- 
nii“ . — Ju tro , we środę, 26 b. m., Grubo 
Ryty, komodya w 3 aktach M. Bałuckiego i 
BeieciaJci, obrazek sceniczny w 1 odsłonie Leo­
polda Swiderskiego. W roli Linci wystąpi p0 
raz pierwszy pani Piasecka. — W piątek 28 
b. n i ,  jako w rocznicę śmierci Adama' Mi­
ckiewicza i w wilię powstania listopadowego 
pizedstawionym będzie: Kościuszko pod R a­
cławicami, obraz historyczny ze śpiewami w 5

oddziałach przez Wł. L. Anczyca, z muzyką 
Kazimierza Hoffmana. Kapela „ Harmonii “ we­
źmie udział w przedstawieniu.

— Śmiertelność we Lwowie. W 46
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
9 do 15 listopada włącznie, umarło w mie­
ście naszem osób płci męskiej 23, płci żeńskiej 
29, razem 52 , czyli o 16 muiej niż w po­
przednim tygodniu. Średnia dzienna śmiertel­
ność wynosiła 7*4, śmiertelność roczna 23*4 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 3, 
na I dzielnicę 3, na II dzielnicę 7, na III  dziel­
nicę 7, na IV dzielnicę 2, na szpitale 30 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy było 11, zapa­
lenia przewodu oddechowego 5, ospy 5, dyfteryi 
dławoa i krztuśea po jednym i t. d. * ’

«=» Nagłą śmiercią zmarł wczoraj o 
godzinie 3 z południa w warstacie krawieckim 
pod 1. 42 przy ulicy Halickiej, czeladnik kra­
wiecki, Feliks Zglinicki, mający lat 66, żonaty 
ojciec czworga dzieci. Zdaniem lekarza, śmierć 
nastąpiła skutkiem rozdęcia żołądka. Zwłoki 
zmarłego przeniesiono do kostnicy głównego 
szpitala.

— Kradzież w  kościele. Wczoraj p0 
południu, o godzinie wpół do 3 spostrzeżono 
że niewiadomy sprawca, który dał się prawdo­
podobnie w kościele 00. Bernardynów w po­
łudnic zamknąć, skradł tamże z ołtarza P. Je­
zusa, krzyżyk złoty, dęty, emaliowany, z reli­
kwią, drugi złoty mały z postacią Chry­
stusa trzeci srebrny z napisem J. N. R. J. 
i czwarty złoty dęty z P. Jezusem, da­
lej medal srebrny z wizerunkiem cesarza Fer­
dynanda, ze srebrnem uszkiem, krzyżyk złoty 
z napisem ofiarodawcy, p. J. Dornbacha, serce 
srebrne złocone a drugie małe srebrne i złoty 
krzyżyk emaliowany z korpusem, łącznej war­
tości 29 zł.

—  Lekkiego uszkodzenia na ciele 
doznała wczoraj 10-leinia Adolfina P  , skutkiem 
nieostrożnej jazdy woźaicy Władysława Bogu­
ckiego z Prus, na ulicy Teatralnej. Winnego

j pociągnięto do odpowiedzialności.
Zapiski policyjne. Skradziono p. 

Leopoldowi L. bundę sukienną czarną z szafi­
rową podszewką, wartości 5 zł.; Samuelowi 
Speierowi, pod 1. 85 ulica Karola Ludwika, 
około 70 sztuk bielizny; Jakóbowi Auelbachowi 
47 zł. pieniędzmi, ze sklepu pod 1. 21 przy ul. 
Żółkiewskiej; Katarzynie Barańskiej, słudze, pod 
1. 5 ulica Krzywczycka, z kuferka, 6 sznurków 
korali drobnych a 4 większych, wartości 150 zł.; 
p. Wincentemu Gr., przy ulicy Brayerowskiej’ 
dwie butelki zieleniaku, wartości 5 zł.; p. Zy­
gmuntowi M., pod 1. 14 ulica Grfódecko-Janowska, 
5 koszul męskich i 5 damskich znacz. C. W.J 
lub K. W , oraz inną bieliznę, wartości 30 zł!; 
Zgubiono; pan A. B. pugilares, zawierający 11 
zł. i pięó kartek zastawnych: a to jedną na 6 
łyżeczek srebrnych i chochelkę, zastawione za 
25 zł., drugą na złoty zegarek chronometr z łań ­
cuszkiem, zast. za 50 zł., trzecią na damskie 
futro lisie, jedwabną materyą pokryte, zast za 
37 zł., czwartą na kuferek z bielizną, zast. 
za 29 zł., a piątą na torbę podróżną skórzana 
z sukniami, zast. za 39 zł. Jedna z tych kar 
tek była wydaną w ruskim banku, a reszta 
w zakładzie zast. i kred. Poszkodowany przy-

fi8n “a i SA°̂ o ^ lk,! 4 wie liozl>y ‘ych karteczek: 
S, . Pam H' g u b iła  złotą bransoletę,

składającą siązdw óeh łańcuszków zegarkowych 
z wisiorkiem, oraz z dużej złotej monety ame­
rykańskiej z wyciskiem na „twenty dollars“ : 
p. Bernard Knrzer portmonetką z jedwabnym 
wierzchem zawierającą 3 zł.; p. Bartłomiej K 
zastawną kartką galio. zakładu zast. i kred. I 
1.690, na los krakowski nr. 42.939 za 14 zł 
zast ; p. Konstanty Woźniak, kupiec kwota 180 
zł. w notach po 5 i 10 zł.,’ w S e j  k0?ercta

ryacki * PrZ6Z plac Halioki 1 Ma‘

- 4  Zmarli w ostatnich duiach: wBadoczy 
pani Helena br. Baumowa, matka ś. d. Józefa • 
pogrzeb odbył Bię dziś w Marcyporębie. W No- 
rymberdze dyrektor tamtejszej szkoły sztuk pię- 

,ch  architekt Gnauth; w Stokholmie słynny 
szwedzki artysta i pisarz dramatyczny Jan Jo­
lu, przeżywszy lat 6 6 ; w Paryżu akademik i 

leksykograf Ludwik Quicherat, znany z licznych 
swych wydań klassyków, w 85 roku życia.

— Zamach na życie pułkownika.
Lzytamy w dzienniku Silesia : Sierżant Łopa­
tyński, który wykonał zamach morderczy na 
pułkowniku Sedlmayerze, a następnie usiłował 
sobie odebrać życie, ma się stosunkowo dobrze 
ak, że nie jest wykluczoną możność zupełnego 

jego wyzdrowienia. Wkrótce też zapewne bę­
dzie mógł być przewieziony do Ołomuńca. N a­
tomiast stan ciężko rannego pułkownika Sedl- 
mayera nie jest pomyślny i obawiać się. należy, 
że okaże się u niego konieczuą amputacya nad­
werężonej postrzałem ręki, która mocno obrzę­
kła. Kula dotąd jeszcze tkwi w ranie. Pułko­
wnik Sedlmayer już raz dawniej był przedmio­
tem zamachu skrytobójczego. Kiedy mianowicie 
służył w marynarce, wrzucony został przez 
kilku majtków w morze, lecz zdołał się ocalić, 
płynąc aż do brzegu.

— S ą d  przysięgłych w Żytomierzu 
w tych dniach uniewinnił niejaką Statkiewi-

, czównę, która przed kilku miesiącami zabiła 
i swego uwodziciela, kapitana Wołka.
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Dobroczyńca. Kupiec moskiewski 

Ohłudow ofiarował na szpital dla dzieci w Mo- j 
skwie dom z ogrodem, wartości 300.000 rubli, j

— W ostatnią ze starych baszt ] 
starożytnego zamku niegdyś Firlej o wski ego w Ja- ; 
nowcu nad Wisłą w Królestwie, dnia 28 paź­
dziernika uderzył podczas burzy piorun i wznie­
cił pożar, który zniszczył całe wiązanie da-

- chowe i szczątki złoconych stropów gabinetu 
Franciszki Krasińskiej. Runęła i chorągiewka 
na dachu, która przez kilka wieków zawiada­
miała mieszkańców o kierunku wiatru i przy- 
borze Wisły.

—- Pożar teatru. W teatrze G-aity 
w Southam ptonie dnia 19 b. m. rano wybuchł 
pożar, który, szerząc się gwałtownie, zniszczył 
nietylko cały ten gmach, ale także sąsiedni 
stary teatr rozmaitości, zbudowany r  1766.

—  Tajemnicze morderstwo. Jedno 
z przedmieść Londynu stało się w tych dniach 
widownią zbrodni, spełnionej wśród tajemniczych 
okoliczności. Na przedmieściu tern, w pięknej 
willi mieszkała pewna dama nazwiskiem miss 
Keyse, która zajmowała niegdyś znakomite sta­
nowisko w świeeie arystokratycznym i była 
damą honorową królowej Wiktoryi. Przed kilku 
dniami w nocy, wybuchł w willi tej pożar, 
który jednak dzięki energicznym wysiłkom straży 
ogniowej został rychło stłumiony. Lecz gdy 
wkroczono do pokoju, zajmowanego przez miss 
Keyse, okropny widok uderzył obecnych. Nie­
szczęśliwa kobieta leżała na posadzce w morzu 
krwi z głową roztrzaskaną. Widocznie morderca., 
wzniecając pożar, chciał zatrzeć ślad zbrodni. 
Natychmiast aresztowano kamerdynera zamor­
dowanej, nazwiskiem John Lee, który miał ręce 
poranione, lecz tłómaezy się, iż rany te odniósł, 
tłukąc szyby w oknach w czasie wybuchu po­
żaru. Zresztą w całej sprawie panuje dotychczas 
najzupełniejsza ciemność; przeciw jednemu tylko 
kamerdynerowi zdaje się przemawiać słabe po­
dejrzenie,

— Wyrok amerykański. Trybunał 
przysięgłych w Haslings, w Stanie Wirginii, 
odznaczył się niedawno wydając jeden z tych 
zdumiewających wyroków, które stanowią spe­
cjalność sprawiedliwości amerykańskiej. P. Goo- 
duryn, dziennikarz, oskarżony był o napisanie 
obelżywego artykułu, wymierzonego przeciw nie­
jakiemu p Lawrence a p. Pleaauts, wydawca 
wieczornego dziennika Mail, stawał jako obwi­
niony o ogłoszenie w tym dzienniku owego a r­
tykułu. Trybunał po długiej rozwadze wydał 
wyrok, skazujący obu oskarżonych na 5 fr. 
grzywny i —  jedną minutę więzienia... Cała 
ludność Hastingsu z zegarkami w ręku była 
obecną wykonaniu wyroku, licząc głośno sześć­
dziesiąt sekund trwania kary. Przy wyjściu 
z więzienia obaj dziennikarze powitani zostali 
entuzya8tycznemi okrzykami, a nazajutrz dzien­
nik Mail ogłosił opis dramatyczny dziejów ich 
niewoli.

— Uroczystość familijna Krezusa.
Z Petersburga dnia 18 b. m. donoszą: Poju­
trze tutejszy świat żydowski obchodzi wspa­
niałą uroczystość: „król44 petersburski-!i finan­
sistów, baron Griinzhurg, wydaje swą córkę za 
mąż i urządza ucztę dla całego świata. Amfi- 
tryon jest o tyle bogaty, iż dla upamiętnienia 
dnia tego postanowił posłać miasteczku, w któ- 
rem ojciec jego ujrzał światło dzienne, pół mi­
liona rubli na zapomogę dia żydowskich jego 
mieszkańców. Miasteczko to leży podobno na 
Podolu, gdzie ojciec Griinzburga był jednym 
z biedniejszych „chałaciarzy41.

- O k ro p n a  p r z e s y łk a  Angielski mi­
nister spraw wewnętrznych, sir William Har- 
court, otrzymał niedawno przesyłkę dość zna­
cznej objętości, po rozpakowaniu której okazało 
się, iż zawiera zwłoki nowonarodzonego dziecka. 
Zarządzone natychmiast dochodzenie wykazało, 
iż nadawcą tej posyłki był pastor protestan­
cki John Minehouse z Colsterworlt. Pastor przy­
znał się do czynu, oświadczając, iż skłoniło go 
do tego zarządzenie władzy, nakazujące zam­
knięcie cmentarza parafialnego w Colsterworlt. 
Wyprawiając zwłoki dziecka pod adresem mini­
stra, pastor miał zamiar przedstawić mu w spo­
sób dobitny niewłaściwość zarządzenia, wskutek 
którego parafia pozbawioną została miejsca na 
grzebanie umarłych. Sąd skazał p. Minehouse 
tylko na pokrycie wszystkich kosztów okropnej 
przesyłki.

— Ludność Królestwa Polskiego
z początkiem roku J 883, wedle ówczesnych da­
nych urzędowych, wynosiła ogółem 7,425.236 
mieszkańców — a że przyrost jej za ostatnie 
lat dziesięć, między 1873 — 83 rokiem, wynosił 
ogółem w całym kraju 15*9 p rc , w tym więc 
ostatnim stosunku przypuszczając dalszy przy­
rost prawdopodobny ze najnowsze lat dwa, wy 
padnie, że obecnie .królestwo liczy już do 
7,650 000 ludności. Ze zaś rozległość jego, we­
dle najnowszych pomiarów pułkownika Strelbi- 
ckiego, dosięga 2.312 20 mil kwadratowy cdi a l­
bo 127.318 kilometrówD, przeto gęstość prze­
ciętna zaludnienia Królestv, a wynosi już więcej 
niż 8.300 mieszkańców na miię kw., a więcej 
niż 60 na kilometr kwadratowy. Na uwagę ta ­
kże zasługuje liczba ludności starozakonnycb 
pośród mieszkańców Królestwa, która wedle ze­
stawienia, opartego na urzędowych danych, a 
przez dr. Banzemera w Niwie podanego, już 
i  początkiem 1883 roku dosięgała l,077 .0u0  
Od tego OMSU więc jeszcze postąpić musiała.

Wówczas juz stosunek żydów do ogółu miesz­
kańców kraju wynosił 14*56 prc. czyli prze­
szło siódmą część ogółu zaludnienia. Z gubernij 
pojedynczych, oprócz miasta Warszawy, gdzie 
wedle spisu jednodniowego, żydzi stanowią już 
nieco więcej niżeli trzecią część ludności, naj­
więcej ich procentowo znajduje się w guber­
niach północnych: suwalskiej i łomżyńskiej, 
najmniej w kaliskiej i kieleckiej. Najgęstsze za­
ludnienie ogólne przedstawia gubernia piotrkow­
ska (w r. 1833 — 3.822 mieszkańców na mi-

kich ogrodach publicznych i w ogrodach 
większych posiadłości pryw atnych budują 
im gniazda — i jeszcze jakie gniazda. — Na 
każdej grubszej gałęzi starych drzew, moż 
na  tam widzieć ładniu tk ie  domki, jakby dla 
lalek. Co do żywności, w czasie letniej pory 
roku, już one sam e jej sobie szukają, ale 
w czasie długich tam tejszych zim, a szcze­
gólniej w porze śniegów, publiczni stróźe 

ł ogrodowi, a naw et pryw atni amatorowie, 
| co rano, w pewnych odległościach, sami od-

Pamiętajmy o ptaszkach, yy™
Jam ci śpiewał w lepszej dobie; 
Dziś, gdy szumi w wichrem las ; 
Jeśliś uczciw, niech przy tobie 
Pod twą strzechą znajdę wczas.

Głód i śniegi dały nieba,
Przyjm sierotkę w niski próg ; 
Okruszynę daj mu ehleba,
A zapłaci tobie Bóg.

w

lęD), kaliska (3750), warszawska bez Warsza- jm ia ta ją  często znaczne przestrzenie i obli 
wY (3505), kielecka (8456), siedlecka (3391) j cie rzucają im pożyw ienie: okruszyny cble-
i łomżyńska (2469). 1 ba, różne ziarna, nasiona, a naw et rodzynki

j i ione łakocie. To też tam ptactw o je s t bar
—-1   j (j ZQ oswoj onej siada na rękach i głowach

\ przechadzających się osób, a dzieciom wy- 
• rvwa. z rąk kawałeczki ciastek

Już bowiem od młodości wpajają tam 
dzieci poszanowanie i współczucie dla 

I wszystkich ptaków owadożernyeh, dzieci sa- 
! me gniazdka im ścielą, a przy wędrówkach 
: w strony więcej zachodnie, najw ażniejszą 
j je s t troską dzieci, zabrać z sobą klatkę z o- 

swojoneini swojemi ptaszkam i, aby je na no- 
i wej osadzie oddać napow rót wolności.
\ We F ra n c ji  biskupi polecają okólnika-
{ mi i z am bon ptaszęta w zimie szczególnej

Komuż zawdzięczać mamy ochronę plo- ■ opiece i troskliwości mieszkańców, 
nów, naszych pól, łąk i ogrodów, lasów na- j We wszystkich m iastach i krajach ey-
szych i gajów zielonych , nad których zni- j wilizowanej Europy, gdzie tylko powstały 
szczeniem pracują niezm ordowanie m iliardy >; Tow arzystw a ochrony zwierząt, szczególną 
szkodliwych ow adów ,— .jeżeli nie ptaszkom \ opieką otaczają ptaszki, które przez zimę zo- 
naszym owadożernym ? j stają w kraju i urządzają dla nich nie-

Bez ich pomocy nie utrzym ałby się źa- raz znacznym  kosztem regularne podawanie 
den lis tek , żaden kw iateezek , żaden owoc żywności w czasie zimy. 
przed żarłocznością chrząszczów, gąsienic E  I u nas zaczę to — niestety dość późno,
wszelkiego innego robactw a. ; zajmować się ochroną resztek niewytępio-

Któź nie zna wesołej, niestrudzonej si- nych jeszcze ptaków. " Od kilku la t urządza 
korki , która nie opuszcza nas naw et w zi- Towarzystwo ochrony zw ierząt we Lwowie 
mie. Ona sam a jedna wytępia w przeciągu . sta łe  żywienie ptactw a w zimie na planta- 
roku 4 do o milionów owadów. Zawsze we- . cyach miejskich, a od la t dwóch uzyskało 
soła i ruchliwa, przebiega lasy, zarośla, gą- ! pomoc od gm iny lwowskiej, która na ten 
szcze, gaje, pola i ogrody; przeszukuje każ- j cel wydaje Towarzystwu corocznie kwotę 
dy konar, każdą gałązkę, każdy listek, kaź- ’ 60 złr.
dą szparkę w korze drzew, Łażąc po drze- j Tegoroczna, tak sroga dla ptactw a zi-
wach, puka dziobem i tak bezustannie p ra- ma, przykrywszy wcześnie ziemię grubą
cując. nieocenione oddaje korzyści gospodar j w arstw ą śniegu, zagraża tysiącom ptactwa 
stwu polnemu, ogrodowemu i leśnictwu. W \ śm iercią głodową.
zimie żywi się w yłącznie poczwarkami i j Odzywamy się przeto do wszystkich
jajeczkam i szkodliwych owadów, które z ludzi, aby się nie ociągali ze spełnieniem  
wielką zręcznością umie w ybierać z pod ko- obowiązku ludzkości i urządzali jak  najlicz- 
ry i mchu drzew dzikich i owocowych. I niejsze stoły dla naszych "pierzastych przy-

Lecz niezawsze sprzyjają klim atyczne ; jació ł 
w arunki ptaszętom  naszym  do zaspokojenia ‘ Szczególniej na wsi nie wypłaszajcie
głodu. Gdy nastaną  silne mrozy, lodem i *ch z pod dachów waszych chat,* stodół i 
śniegiem  pokryją się drzewa, ziemia przy- brogówy gdy skryją się przed mrozem i za

P0r*v» ,i<nuunv<j . .Li.. v. u  r \ ^
najokropniejszej — bo głodowej ? ; cy ogrodów^naszych, których w lecie sfcrze-
i.*n Pr2.ykłady zachęcają. Oto g ł j  i miłym śpiewem  nas rozweselały
kilka takich przykładów, które przypom nieć; , W dogodnych m iejscach,najlepiej w o- 
Wdr °Praw dziw ie * * i grodkach, na balkonach^ Litwo^ przyrządzić

niejo u E g ip c ja n
łych. zabytek d a w n y c . .......
zwłok do grobu i przykryciu pły(% kumieu- . rzynków m ięsa, słoniny i t. p. P rzez to* zwa- 
n_$ ustaw iają u głowy nieboszczyka uaczy- bia się do ogrodów stale p taszęta które 
nm z ziarnem  i wodą dla skrzydlatych go- z wiosną odpłacą się czyszczeniem z o w a  
sci, aby i ptac.w o niebieskie śpiewem M o-! M w  drzew i kwiatów i miła piosenka 
gosław iło pam ięć zm arłego, pewni, ->A)taka Szczególniej polecamy rodzicom odda- 
m odlitwa je s t  Bogu przy,„inną... . nie tej małej troski dzieciom przez co za-

N a gro ne  - 'sU n ieg o  z A benzeragów «o»y<S się uczyni jednem u z najgłów niejszych 
na cm entarzu z Tunisie^ idąc przez bram ę warunków wychowania domowego, potrzebie
ku ruinom K artaginy, w cieniu drzew pak rozw ijania i kształcenia uczucia 'w  sercach 
mowych, stoi uegroselr. Według zwyczaju młodych. Ktoby zaś nie m ógł sam spełnió

je s t w płycie tego obowiązku ludzkości niech się przyczynim au rytań skiego, wydrążony j e s t  w pły  
kam iennej dołek, w którym się zbiera woda 
deszczowa, aby ptaszki ^  tym gorącym kli­
macie mogły s«ę hapic i pokrzepić.

Na grobowcu sławnego W altera von 
der Vogelweide w Wtirzburgu mieści się 
kubek, w którym   ̂poeta ten  daw ał pokarm

darem  do wspólnego zbioru. Każdy c e n t 
każda garstka  ziarna mile zostanie przyjętą.

l)o  wszystkich nauczycieli zwracamy 
się z prośbą, aby działali zachęcająco w tym 
kierunku na młodzież ich pieczy poruczoną. 

Z achęta bowiem nauczycieli w wielu

D awni Niemcy pozostawiali „ a  każdem 8zk« ‘ widzą go*ści swoich “wi
pulu i na drzew ach snopy rozm aitego zbo ! taJ W e h  ich żfw ym  świ ego tern i jak bez bo­
ża dla ptaków ojczystych, które ich nie o-1 i aźai pośród nich ucztują gw arzac wesoło 
puszczały przez zimę. ) z dziatwą. Z dniem każdym w zrasta gro-

W Szwecyi i N orw egu utrzymuje sie ‘ m adka P^ków ■ a również i ofiarność dziatwy 
do dziś dnia zwyczaj, że w każdej zagro- Jakież to zrod*° Z m ą c o n e j  dla nich rado- 
dzie gospodarskiej staw iają snop rozm aitego : śei> £ d?  biednym  drżącym od zim na nta- 
zboża w czasie zimy na podwórzu, dla m i- ! szkom zgłodniałym , w łasna rączką podadzą 
łej grom adki pierzastych gości, przy fctó- ! garstkę pożywienia. A dziecko", które w zi- 
rym raduje się to plem ię ptaków jak  dzia- ’ Uiie sam0 żf wl P ^ szę ta , p iwnie ani ic h ło -  

Doźego na wilię. : wić ani na wiosnę ^uiazdek ich wybierać
ten  naród najpraktyez- burzyć m e będzie.

N in  z a p o m i n a j c i e  o p t a s z k a c h i

■J*" * ") ' - ' t  JT V Ł
twa około drzewka Bożego na wilię 

A m erykanie, ten naród najp  
niejszy, nie. szczędzą ogromnych kosztów na 
ochronę ptaków, gdy się przekonali o ich i 
pożyteczności. Do niedaw nych czasów, nie- i 
które państw a Ameryki trapione były przez 
m ilardy nieznośnych much (mosguitos) i in j 
imych owadów, to też postanowili sprowa- ; 
dzić z Europy ptactwo, żywiące się owada- ’ 
mi. Aby je rozmnożyć i przywiązać do pe- i 
w nych okolic, s tarali się uczynić "im  pobyt 
w nowej ojczyźnie jak  tylko m ożna przyje- : 
m nym. Na wszystkich skw erach, we wszyst-

Bo choć drży z zimna, przymiera z głodu, 
On swej ojczystej ziemi nie rzuci;
Smętnie świegoce, żałośnie nuci,
I czeka, czeka, z wiarą, nadzieją,
Aż pogodniejsze dni zajaśnieją.

Feliks Lewandowski.

GOSPODARSTWO 1 M I E L
Komitet chowu koni.

X V III posiedzenie kom itetu doradcze­
go dla spraw  chowu koni, odbyło się dnia 
2 października 1884, pod przewodnictwem  
JE . p. N am iestnika F ilipa Zaleskiego i w 
obecności pp. W łodzim ierza hr. Logothettie- 
go, pułkownika i kom endanta zakładu s ta ­
dników w Drohowyżu, A lberta hr. Cetnera, 
Józefa Skarbek - Borowskiego, A dam a br. 
Heydla, Ju liusza Bielskiego, S tefana hrab. 
Zamoyskiego, Karola M ichla c. k. starosty  i 
dr. M ichała Moysy-Rosochaekiego, koncypi- 
sty N am iestnictw a, jako protokolanta.

M inisterstwo rolnictw a podało do w ia­
domości Kom itetu, sposób, w jaki na p rzy ­
szłość odbywać się będzie przydzielanie o- 
gierów z Radowiec do pojedynczych krajów 
koronnych Rumienione m inisterstw o oznaj­
miło również Komitetowi, iż nie może w 
myśl wniosku Komitetu cofnąć upow ażnie­
nia danego komendzie zakładu stadników 
w Drohowyżu do udzielania względem n ie ­
których ogierów wyjątkowego pozwolenia 
na ósmy skok w tygodniu. Zarządzenie to 
wywołane je s t brakiem  ogierów i robi się 
z niego użytek tylko w wyjątkowych wy­
padkach bez szkody dla siły reprodukcyjnej 
dotyczących rozpłodników

Kom enda zakładu stadników  w D ro ­
howyżu dóniosła, iż na pory d stanow ienia 
w r -885 przydzielone zostały do Galicyi 
następujące ogiery : z Radowiec : Cayalier
4, Cayalier 14, Dahom an 3, D ahom an 6, 
D e ite r  12, N ouius 4, Nonius 6, Nonius 15, 
Nonius 16, Nonins, 3, Śchngya 6, Scheraky 3, 
Scheraky 4, Dahom an 10, Manfred 14 i Me­
teor 15 ; z karyntyjskiego etatu  ogierów 
Nonius IX ; z zakładu stadników Neuhof- 
P isek : Brandys 33, C hrisolith  34 i Parsifal 
36 ; prócz tego zostaną jeszcze w ciągu b ie ­
żącego roku przydzielone do Galicyi 2 ogie­
ry pełnej krwi, 3 roadstery  i 2 ardenny. 
R eszta niedoboru w etacie rządowych ogie­
rów w Galicyi, powstałego w skutek w ybra­
kowania niezdatnych do rozpłodu stadników, 
zostanie pokrytą w drodze zaKupna rozpło­
dników chowu pryw atnego. W tym celu pro­
ponuje hr. Logotbetti zakupić następujące 
ogiery p ren o to w an e: 1) „ Ib rah im w od pana 
Stojowskiego w Jaszcz w i za 1.500 zł. 2) 
^Ostatni" od tegoż samego za 1 000 zł. 3) 

i ,,Bezim ienny“ od p. Kułakowskiego z Wo-
.%>sowa za 800 zł. 4) „R om an“ od hr. Dro-
hojowskiego z Tomanowie za 1.000 złr 5) 
„Bezim ienny14 od p Kaczkowskiego z Kli­
kowy za 600 zł. 6) „W ulkan" od p Dzwon- 
kowskiego z Gromnisk za 1 500 zł. 7) „A- 
rabi Pasza" od ks Sanguszki z Gumnisk za 
1 500 zł 8) „D eputat" od p. G arapicha z 
Cebrowa za 800 zł. 9) „L ittle  P resident" 
od p. Cywińskiego z Osowiec za 1.000 złr. 
10) „K rzyżyk44 od p T rzeciaka za 1.000 zł
K om itet zgadza się na powyższe wnioski
h r Logothettiego.

Kom itet przyjął do wiadomości donie­
sienie komendy zakładu stadników w D ro ­
howyżu, iż ogiery „Parsifal i „Boomerang" 
zginęły.

Kom itet uchw alił odstąpić komendzie 
zakładu stadników w Drohowyżu podanie p. 
W ładysław a Youngi z Trzciniec o oddanie 
mu w najem  ogiera ardeńskiego.

Na wniosek p. Józefa SKarbek-Borow- 
skiego uchw alił Komitet udać się do M ini­
sterstw a z prośbą o przeniesienie do innej 
prowineyi lub wybrakowanie ogiera „Le 
lUond".

Komitet przyjął do wiadomości sp ra­
wozdanie Pp. Juliusza Bielskiego i A lberta 
hr. Cetnera o brakow aniu ogierów w D ro ­
how yżu; również sprawozdanie pp. Zygm un­
ta A ugustynowicza i Juliusza Bielskiego o 
prem iow aniu klaczy w Stryju.

Kom itet uchwalił wysłać jako swoich 
delegatów pp. Ju liusza Bielskiego, h r. Al­
berta  C etnera i hr. S tefana Zamoyskiego do 
D rohow yia, celem obejrzenia ogierów przy­
dzielonych z Radowiec.

M inisterstwo oznajm iło Komitetowi, iż 
zam ierza, począwszy od najbliższego peryo- 
du stanow ienia, oddawać rokrocznie kilka o- 
gierów, które w rządowym zakładzie stadni­
czym w Radowcach uznane zostaną za zda­
tne na rozpłodników, pojedynczym hodowcom 
galicyjskim  na ograniczoną w łasność bez 
p łatn ie.

Kom itet przyjął do wiadomości powyż­
sze oznajm ienie M inisterstw a i postanow ił 
w drodze c. k. N am iestnictw a podaćj je do 
wiadomości hodowców z wezwaniem, by 
wnosili p o d a n ia  do końca października do 
komendy zakładu stadników w Drohowyżu. 
Po u p ły w ie  tego term inu zostaną te podania 
przesłane Komitetowi, który przed łoży  swo­
je wnioski M inisterstw u, poczem dopiero o- 
giery rządowe wydane zostaną w ybranym  
przez M inisterstw o hodowcom. Na tein 
posiedzenie zamknięto.
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W szkole towarzystwa ogrodnicze­

go we Lwowie są trzy miejsca po uczniach, 
którzy ukończywszy nauki, otrzymali posady o- 
grodników. Wedle statutu przez c. k Minister­
stwo rolnictwa zatwierdzonego, kandydaci, na 
miejsca opróżnione powinni m ieć: 15 lat wie­
ku, 4tą klasę ludową ukończoną, opłacić nale 
Sytość wstępną 10 złr. jednorazowe, a 10 złr. 
2ł. miesięcznie za wikt, lub udowodnić świa­
dectwem ubóstwo. Podania udokumentowane me­
tryką, świadectwem szkolnem, wnieść należy do 
Zarządu towarzystwa ogrodniczego w Wydziale 
krajowym.

Prezes Dyrektor szkoły
łP. Podlewski I- Biczaj.

Wiedeń, 25 listopada ( Telegr. Gazety 
Lwowskiej.) Na wczorajszy ta rg  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2783 sztuk wo­
łów, między temi g a  l i  c y j  s k i  c h  i buko­
wińskich 1125, węgierskich 580, n iem ie­
ckich 1078. Ogólny przy pęd był o 613 sztuk 
miększy, z samej zaś G a l i c y  i i Bukowiny 
0 397 sztuk większy, niż zeszłego tygodnia 
T arg  był ożywioLy. Nie sprzeda no ogó­
łem  29 sztuk wołów opasowych i 66 
sztuk najpośledniejszego towaru. Ceny spa­
dły przy towarze przednim  przecięciowo o 
75 cnt., przy towarze mniej przednim  o 1 
złr. 50 cnt. Płacono za opasowe woły g a ­
l i c y j s k i e  po 58 złr. do 63 złr , woły naj^ 
Przedniejsze po 64 do 66-50 złr., woły sfcepo- 
w.e po 52 do 56 złr., za opasowe woły wę- 
^ e rsk ie  po 60 do 64 złr. i 65 do 67 złr., 
2 Woły stepowe 56 do 59 złr., za opaso- 

woły niem ieckie po 61 do 66 złr. za 
^0 kilo m artw ej wagi. 

j  Trcszburg, 25 listopada. (Tel. Gaz. 
w-) Na wczorajszy t a r g  b y d ł a  r z e ź n e -  

przypędzono ogółem 1150 sztuk, czyli o 
r09 raniej, niż zeszłego tygodnia. Z G a l i -  

1 i B u k o w i n y  przypędzono zaledwie 
** sztuk. Ceny były takie same, jak na 

rgu wiedeńskim

OSTATNIA POCZTA
Ze Lwowa piszą do Czasu : M arszałek 

dr. Zybukiewicz rozesłał wczoraj pomiędzy 
p z ł o n k ó w  d e p u t a c y i  s e j m o w e j ,  m a ­
j ą c e j  s i ę  u d a  ć d o N a  j j. P  a n a  w sprawie 
tegorocznej powodzi zawiadomienie, że N ajj- 
Pan przyjm ie deputacyę w pryw atnej audyencyi 
d. 4 grudnia w Budapeszcie na zaniku B u­
d z iń s k im . Marszałkowi da im do wyboru dzień 
27my listopada lub 4ty grudnia, a M arsza­
łek w ybrał dzień 4 grudnia, aby c z ło n k o w ie  
deputacyi, porozrzucani po kraju (hr. Alfred 
Potocki bawi obecnie w Rossy i), mogli na 
czas być uwiadomieni i zdążyć’do Pesztu 
n a  dzieli audyencyi.

jącego n a  oku potęgę i jedność arm ii, a 
przytem  na wskróś konstytucyjnego m ini­
s tra  wojny, a jako taki zaskarbił sobie go­
rące sympatye nietylko^ N ajw . W odza i ca­
łej arm ii, lecz wszystkich ludów obu połów
M onarchii.

W edług Fremderiblattu p r z e d ś w i ą ­
t e c z n a  s e s y a  R a d y  p a ń s t w a  potrw a 
do 20 grudnia, a na niej n ie  zostaną p ra ­
wdopodobnie oddane pod obrady większej 
wagi przedmioty. Zaraz na pierw szem  po­
siedzeniu p. m in ister skarbu ma przedłożyć 
budżet na rok 1885 i prowizoryum  budźe 
towe

I z b a  p a n ó w ,  jak  się zdaje, zbierze 
się dopiero po nadesłaniu  jej uchwalonego 
przez Izbę deputowanych prowizoryum  b u ­
dżetowego, co nastąpi najw cześniej 10 g ru ­
dnia. ___________

Prezes m inistrów , h r. Taaffe, przyjm o­
w ał d e p  u t a c y  ę c z e s k i c h  ż y d ó w ,  k tó­
rzy mu równie jak  p. m inisterow i oświaty, 
wręczyli promemoryał, w spraw ie uregulo­
wania prawnych stosunków gm in żydow­
skich w Austryi.

n a  podstawie istotnych potrzeb E giptu. Do­
noszą dalej, że w razie stanow czego odrzu­
cenia propozycyj lorda N orthbrooka, rząd 
n ie ma innego planu i wrócićby chyba m u ­
sia ł do redukcyi procentów  od długu, czego - 
by nie mógł uskutecznić bez wyraźnego ze­
zwolenia mocarstw  europejskich W ten spo­
sób, kończy Nat. Ztg. n ie pozostawałoby 
Gladstonowi nic, jak  czekać, ażeby go z 
trudnego położenia w yratow ała inicyaty- 
wa jednego z m ocarstw  w kw estyi redukcyi 
procentów, jako jedynego środka wyjścia. 
Ale nadzieja to krucha, ponieważ Niemcy 
pozostawiają w tej mierze inicyatyw ę F ran- 
cyi, k tóra nie okazuje bynajm niej skłonno­
ści do spieszenia z pomocą, ażeby ratow ać 
Anglię z kłopotów.

Z W iednia telegrafują , że skoro tylko 
a n k ie ta , zwołana przez w ęgierskiego m in i­
stra  oświaty, w celu przyw rócenia akademii 
lekarzy wojskowych , Josephinum , podejmie 
stanowcze uchwały, uda się do W iednia, 
ażeby obradować nad tą kwestyą z członka­
mi wyznaczonymi ze strony rządu austryac- 
k i e g o . ___________

I z b a  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  roz 
p oczn ie  w sobotę obrady nad budżetem.

D e p u t o w a n i  k r  o a c c y  do sejmu 
węgierskiego, ze względu na t o , źe wybory 
w Kroacyi wypadły w duchu bezw arunko­
wego utrzym ania unii z W ęgram i, postano­
wili na  przedwczorajszej konferencyi klubu 
złożyć prezesowi m in istrów , Tiszy, wizytę 
in corpore. Przed południem przyjm ow ał też 
pan Tiszu kroackicb deputow anych, którzy 
przybyli pod przewodnictwem  prezesa swej 
p a rty i, W ukotinowicza. Tenże zaznaczył 
w swem przemówieniu, że partya narodowa 
uw aża za swój najśw iętszy obow iązek, bro­
nić ustawy ugodowej przed wszHkiem n a ­
ruszeniem , i zapew niał prezesa m inistrów, 
że na przyszłość ekonomiczna polityka 
w Kroacyi dążyć będzie do podniesienia 
produkcyi, przem ysłu i handlu w kraju.

Prezes m inistrów  odpowiedział, że i 
, rząd uważa ze swej strony ustaw ę ugodo- 
j wą za niew zruszalną, i że starać się bę 
i dzie o spełnienie wszelkich życzeń Kroa- 
| cyi, które pogodzić się dadzą z dobrem 
| całego państw a i Korony węgierskiej Odpo- 
I wiedź prezesa przyjęto entuzjastyczne mi 
; (*krz.y kam i: cljen! zivio!

N a j j .  P a n  przyjm ował przedwczoraj 
godzinach przedpołudniowych króla E ran- 

szka Neapolitańskiego, następnie zaś able- 
ita papieskiego, Lorenzelliego, który przy- 
iózł b iret kardynalski dla ks arcybiskupa 
auglbauera, i oficera gw ardyi papieskiej,

D zienniki francuskie odzywają się 
przeważnie nader przychylnie o wyjaśnie­
niach, których F erry  udzielił na in te rpe la ­
c je  deputowanego Clemenceau, surowo n a ­
tom iast ganią zapytania deputowanego, po­
czytując je za zbyteczne, gdyż żaden n a d  
nie może odsłaniać zupełnie pertraktacyj <ty-

-i".7 ....... P*”’ ' cV -'7 -V  r vł '* ™ 1'-vi> ; ------
. Moroniego, przyczem udzielił pierwszemu plomatyeznycb
ie r  korony żelaznej klasy drugiej, d ru g ie -j Izbie deputow anych przedłożono już
i zaś tak iż order trzeciej klasy. O godzi- . s p r a w n i  i — ‘wa  i-oi nnlppfmfł ?.l 11. —

—  -  i ł .  i  i  I-I i i  _ n r  .  .......... - I .  _ ___ " . 1 1  ±  ; A n  A

Z Londynu donoszą, że wyprawa zbroj­
na przeznaczona do dania odsieczy Char­
tumowi, została przez w ysyłane posiłki uzu­
pełniające wzmocniona do 10.000 żołnierzy. 
Obecnie znajdować się m a w E gipcie razem 
15 tysięcy wojska angielskiego.

j

ł tutaj 
iednia. 
go C es 
wór Naj
jesiąca, a n a stęp n ie  zam ieszk a  na 
Budzie.
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Cudzoziemcy, w edług projektu, pod
ją  w Tonkinie sądownictwu ^ancusk i - y . I
W tym celu m aia być w znaczniej .y i

u s 
• B y  1

z  powodu 50 -1 e t n i e g  o j „ b i i e u - ! T o u k im ^ L  •" M #c*we*>,W D
s ł u ż b o u  e g o  p. m i n i s t r a  w o j n y !  *  w H anoi w ' m ’
y l a n d t - E h e i d t a  w szystkie d z ie ń - ' Phong utworzony trybunał ap-Oaejiny 

M onarchii, bez względu n a  przekona- G enerał Brikre n ad esła ł z Hanoi dnia 
polityczne, poświęcają dostojnem u jubi- | n »  m. depeszę, 1 “ “  e D  '

-  — . . .  . n uuM uW  u . Ii e t  ^  ^  dDia ^  g

scowości Pod T„ t̂rzy  obwarow?ne ml?j- 
Przyiaeiół » / ? J e*t-QuBn, a am unic ję  nie-

C zarne chorasw fe Z'd ° by ł’,
skie w Khum an ‘ p f lam e  ,W(ll ska £ b,m : szukałr i • zostały zupełnie rozbite i
nonierka w ,asach i "  Ka'
dzTał w w a k f  l r “ trR ła Przez dwa dDi "•

(• się ze stosunaam i państwa. », czasie sienie, że w^oetn'.rz.5’?,uj e ,a Londynu donie- 
ędowania hr. B ylandta, armia przebyła wielce utrudnion f  dniach zsotało znowu 
aiosłe przeobrażenie; przedsięwzięto w stona. e stanowisko gabinetu Glad-
ij wielkiej wagi zmiany, podniesiono je j K w estya e* n *
towość bojową, skonsolidowano organiza- j kłopoty, ponieważ ™* stw arzać ma nowe

a przytem  wszystkiem  wspólny m inister zumicn w łonie eabin^h ucłU len ia , niePor°-
ty uw zględniał zawsze fk ru p u k tn m  ? o- I z ^ N o r t b

OWI     Ł
gi. W szystkie podnoszą jego wielkie za- 
igi około rozwoju arm ii, przedewszystkiem  
 ̂ arty leryi i wyrażają przekonanie, iż
az z Najj. Panem , który zaszczycił jubi-
a nadzwyczaj łaskaw em  pism em  odręcz­
na, cała M onarchia odda hołd zasłużony
jiżowi, który w poważnych czasach um iał 
rzymać arm ię na  odpowiedniej wysokości, 
konał jej organizacyi i potrafił równocze 
ie stać  na straży interesów  wojska i li- 
yć się ze stosunkam i państw a. W czasie— 1 armio n rło h u h

zycyj JNortbrooka, m iało się przekonać mi­
nisterstw o, po zbadaniu zapatryw ań człon- 

fMH.4t3i.ji ^ u « - , k ó w  parlam entu, że większość będzie sta- 
śeiśiejsze porozumienie z ^ eieffacya ! nowczo przeciw na propozycyom nadzwyezaj-
tacyjnem  M onarchii, to je s t & : kom isarza, który zredagow ał projektaBył on zawsze wzorem służbistego, ma &

juy unn î^uuiai navyouc   Ł;
enie finansowe państw a i utrzym ywał jak 
jściślejsze porozumienie z ciałem repre- 
*----;------j f --------- u:: 7̂ plporacwa

Z aleszczy k i,25 listopada. (Tel. 
D n i e s t r  m a r z n i e .  Komunikacja 
przerwana.

Wiedeń, 25 listopada. Dr. He- 
bentanz i urzędnik ministerstwa skar­
bu Lenik, aresztowani swojego czasu 
pod zarzutem współwiny w defrauda- 
eyi popełnionej przez kasy era Deibe- 
lego na niekorzyść firmy Lobmayer, 
zostali wczoraj, wskutek uchwały c. k. 
prokuratoryi, która odstąpiła od oskar­
żenia, wypuszczeni z więzienia śled­
czego, jako niewinni.

W iedeń, 25 listopada. Wiener Ztg. 
donosi: Najjaśniejszy Pan zamianował 
k a w a l e r a m i  z ł o t e g o  r u n a :  Najd. 
Arcyksiążąt Ferdynanda, Karola Lu­
dwika, Leopolda i Franciszka Salwa­
tora; dalej prezydenta Izby magnatów 
Szógyt nyego, hr. Leona Thuna, hr. 
Jaromira Czernyna, książąt Karola 
Khevenhullera, Alfreda Windiscbgratza, 
i Maksymiliana Thurn-Tasisa.

W iedeń, 25 listopada. W iener  
Ztg . ogłasza: Austro-węgierskiej kolei 
państwowej została udzieloną konce- 
sya na budowę kolei żelaznej z Schi- 
mitz (w Morawie) do granicy krajo- 
wej przy wąwozie Wiara, z ewentu­
alną odnogą do Koritsclian i Stra­
żnicy (Strassnitz).

Berlin. 25 listopada. Artykuł 
N ord. A li. Z tg . o k w e s t y i  d z i e ­
d z i c t w a  t r o n u  w  B r u n s w i k u ,  
usiłuje wykazać, iż nie ma bynaj­
mniej na to dowodu , że ks. Cumber­
land gotów  jest szczerze wyrzec się  
dawniejszych przekonań, z który en 
(lał się  poznać jako nieubłagany prze­
ciwnik cesarza i państwa niemieckie­
go. P u d  względem  wierności dla ce­
sarza i p a ń stw a , otoczenie ks. Cum- 
berlanda stoi w jednym rz ę d z ie  z irak- 
cyarni polską i francuską, a jego  
przewodna jest naj czyn niejszym i naj­
zręczniejszym przeciwnikiem  prote­
s ta n c k ie g o *  cesarstw a. W  chwili, gdy  
cuitrum  może zająć nieprzyjaźniejszą 
niż dotychczas postawię wobec rządu, 
państwm nie może na to zezwolić, aby 
w Brunswiku została założoną głów na  
kwatera polityki Welfów.

Berlin,2 5 listopada. K o n f e r e n -  
c y a  a f r y k a ń s k a ,  po wysłuchaniu 
rzeczoznawcy Wormana co do kwe­
styi, jakie terytoryum rozumieć należy 
pod nazwą dorzecze Kongo, powzięła 
uchwałę w duchu rozszerzenia tako­
wego ku zachodowi i wrschodowi, przy 
jednoczesny m zawarowaniu praw su- 
werenatu. We środę ma się odbyć 
pełne posiedzenie konferencyi.

B e r l in ,  25 listopada. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że N i e m c y  o b j ę ł y  
p r o t e k t o r a t  n a d  w y s p ą  Z a n ­
z i b a r  e m.

K reu z  Ztg. donosi, że ze względu 
na sprzeczności, zachodzące w oświad- 

j czerniach Anglii, Francyf, Portugalii i 
- Ameryki co do dorzecza Kongo, po­

rozumienie w tej mierze zajmie kilka 
dni czasu.

Strasburg, 25 listopada. N a­
m i e s t n i k  z a k a z a ł  d a l s z e g o  wy- 
d a w n i c t w a trzech dzienników, z po­
wodu szerzenia szowinistycznej agita- 
cyi po tamtej stronie Wogezów i pod­
burzania ludności przeciw Niemcom 

Petersburg, 25 listopada. (Tel. 
pryw. Pocztą do granicy.) W ostatnich 
czasach aresztowano tutaj 150 osób, 
które odwieziono do fortecy Pawłow­
skiej, gdyż Schltisselburg jest prze­
pełniony więźniami. Zdaje się, żo are­
sztowany niedawno Łopatyn poczynił 
obszerne zeznania

B u k aresz t, 25 listopada. (Tel.pr)  
W y b o r y  d o  s e n a t u  wykazały, 
iż opozycya będzie reprezentowaną 
w Izbie wyższej zaledwie przez sześć 
głosów. P a r l a m e n t  z o s t a n i e  
o t w a r t y  d n i a  27 b. m.

P a ry ż , 25 listopada. (Tel. pr.) 
Silne oburzenie wywołała tutaj u - 
c h w a ł a r z ą d u j b r a z y l i j s k i e g o w e -
dle której porty Brazylii mają być 
zamknięte dla okrętów francuskich. Mi­
nister Ferry wezwał prezydenta aka­
demii umiejętności, której członkiem 
jest cesarz Don Pedro, aby udał sie 
telegraficznie z prośbą do cesarza o 
odwołanie tego zarządzenia.

P aryż , 25 listopada. Wczoraj, do 
godziny 6 wieczorem, z m a r ł o  na  
c h o l e r ę  tylko 6 osób. W O r a n  w 
ostatnich 48 godzinach zmarło na epi­
demię 115 osób.

M adry t, 25 listopada. Ar e s z -  
t o w a n y c h s t u d e n t ó w  wypuszczo­
no na wolność. Dzisiaj porządek nie 
był już zakłócony.

Londyn, 25 listopada. (Tel. pr.) 
Artykuł MosJc. Wied., w y r a ż a j ą c y  
s y m p a t y ę  dl a  A b i s y n i i  i stara­
jący się w ogóle zwrócić na nią u- 
wagę świata rossyjskmgo, wywołał 
tutaj wielkie wrażenie.

Londyn, 25 listopada. W I z b i e  
g m i n  oświadczył minister Gladstone, 
iż nie proponował bynajmniej zw ołania 
k o n f e r e n c y i  w k w e s t y i  e g i p ­
s k i e j  i wyraził nadzieję, że w przy­
szły poniedziałek będzie mógł wnieść 
bil o unormowaniu okręgów wybor­
czych. Izba odroczyła się do ponie­
działku.

K a ir , 25 listopada. R o s s y  a i
A ieim cy  u c z y n i } y w n i o s e k ,  aby 
khedyw zamianował jednego Rossya- 
nina i jednego Niemca członkami mię­
dzynarodowej komisji długu publicz­
nego.

Wiedeń, 24 listopada 1884 r. godz 
5 min. 38. Akcyc kredytowe 302 80. AiHo- 
f f - - ” ’ Unionbank Kolej Karola
Ludwika 271*50, Południowa — •  ̂ Renta pa
piórowa 81*62, Galie, listy zastawLe 101*25
Galicyjskie obligacje iudemnizacyjne —  ’
Galicyjski bank rustykalny — Losy z roku 

6 Ncipoleondor 9 74, Rubel papiero-
wy '—• Usposobienie — .
 ̂ Wiedeń, 25 listopada. 1884 r.} godz. 10

***• 40. Akcye kredytowe 305-50, Angio-
T 106 25, Unionbank 90*60, Kolej Karola .

wi.«a ^ 71 8 0 , Południowa 149*40, Renta pa-
piórowa — • j Galie, listy zastawne — •— .

aficyjskie obligacje indenmizaeyjne — *—, Ga- 
ucyjski bank rustykalny —•— , Losy z r. 1883 

» Napoleoador 9 74— , Rubel papierowy 
L 2 6 1/ , .  Usposobienie ożywione.

Telegramy zbożowe z dnia 24 listopada. 
W i e , i e ń : j Pszenica za 100 kilogram. 8 20 do 

zŁ, żyto — do — Zł„ jęczmień 
do . sL5 kukurudza — •— do — *— 

owies -  •— do ---*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*50 do 29 75 zł. B u d a -  
P ® s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 2 5  
do 8*26 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —

’ zł, B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer ) 
154 75 inCJ żyto — *— ni., spirytus 4 2*80, 
olej rzepakowy 51*—  m. Szczecin: Pszenica 

'— , rzep ik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46*10 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

, fr. W r o c ła  w : Pszenica — •— , żyto 
, owies— *— , spiiitus kukurudza

*— , K o l o n i a :  Pszenica 
O bo'-*P«d*i;lsy redtktor Ad&rz K r z s h w l e n k i



W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 25 listopada 1884.

JfL  j e  m d  jbl
Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J. 

Y erdi;ego.
W szystkie kostium y nowe 

Dekoracye pędzla pana Dtilla: _ _
Akt' I. Sala królewska, zm iana 2. Św iątynia 
W ulkana. — Akt II . zm iana 1 Pokój Am- 
neris, zm iana 2 . Przed bram am i Teb. — 
Akt III . W idok nocny nad brzegami Nilu. — 
Akt IY. zm iana 1 . Przedsionek sali sądu, 
zm iana 2 . Scena podzielona na dwa piętra, 
Na górze w nętrze głównej św iątyni W ulkana, 

na dole lochy podziem ne. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p, J. Myszkowski.

O S O B Y :
Król Egiptu p. Koncewicz
Amneris, jego córka pna Piave
Aida, niewolnica z Etiopji pni Ar kłowa
Radames, dowódzca wojsk egip. p. Yilla 
Ramfis, arcykapłan p. Jeromin
Amonastro, król Etiopów i ojciec

Aidy p. Rubirato
Posłaniec P- Wojnowski

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
rzędniey dworu, niewolnicy i£jeńey etiopscy, lud 
Egiptu eto. — Rzecz dzieje się w Memfis i Tebaeli 
za czasów panowania Faraonów.

O pera inscenow ana podług scenaryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrow e na scenie wykona
 kapela „ H a r m o n i i * ,  ^ P j f ______

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Fociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług segaru lwowskiego 
P r s y c h o d z ą  d o  Lwowa*.

% Podw olocaysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. S min. 42 po południu pociąg 
mięszany. _____

i % Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, 35 
rano i o godz. 3 min, 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c s y s k : aa dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 miiL 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 8 min. 5 r&no i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z K ra k o w a  : o gods. o min. 86 rano po­
ciąg pospieszny, o gods. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 88 
przed poł, pociąg mięszany. 
lokalny.

Do C z e r n ie w ic e : o godz. 6 min. 80 ran 
pociąg pospieszny, o gods. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

O d e h o d s ą  IL w ^ w a :
D® K ra k o w a : o godzin. 10 min. 46 wie- 

ceorem pociąg pospieszny, o gods. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o gods. 5 
min. 8 po poł. pociąg mięszany i o go 
dżinie 6 min. 85 rano pociąg mięszany

Do Stanisławowa na S t r y j :  rano o godz. 
7 min. 5 pociąg m ięszany, wieczór o 
gods. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł, pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

D o F o d w o lo c s y s fe : % g łó w n e g o  d w o rc a
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

D o P o d w o lo c a y s k , a d w o rc a  P o d ­
z a m c z e : o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Z© Stanisławowa na Stryjs rano o godz. 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
gods. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lw ów   ______

Przyjechali dc Lwowa
dnia 25go listopada 1884.

H o te l
Pp. Ks. I. Swidrygełło z Pukienicz. B. 

baron Popper z Wełdzirza. A. Czajkowski z 
Busanowa. W Witosławski z Wełdzirza. O. 
Schneil z Firlejówki. F. Jenny z Drezna. K. 
Jenny z Wiednia. L. Eolik z Wiednia.

M o t e l  F r a n c u s k i  
Pp. W. hr. Baworowski ze Sirussowa. 

K. hr. Rzyszczewski z Eossyi. K. Noel z Roz­
wadowa A. Lissaer z Burnika. I. Flesch z 
Wiednia.

Pp. C. Lekezyóski z R menowa. I. Sut- 
ter z Wygody. W. Nalepa z Kryniczki. S. 
Wolf z Budapesztu.

Motel Warszawski 
Pp. F. Mieszkowski z Warszawy. W. 

Laudyn z Warszawy.

J f A P E S Ł A J g E .

Adwokat

Dr. Juliusz Popiel
przeniósł swoją, kancelaryę adwokac­
ką z ratusza do domu I. II, przy ulicy 

Kopernika.
Spoitrseien ia meteorelOKicss&e.

(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 25 listopada 1884.

Barometr 730.80mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy — 5.4 C. Psychrometr wilgotny— 6.0*C. 
Prężność pary 2.6mm. Wilgoć 85*/o. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW3. Ozon 8.

Temperatura powietrza — 4.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 757.40mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—4.0oC. 

Najniższa temperatura w nocy— 7.1*C. 
ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.7mm.

Z sbserwatoryum c. k Szkoły poli­
techniczną) we Lwowie.

y «sst 49°50’ X 4 1 °4 ł> w. *=» 340m ,5.
I)la 26 listopada 1884 

E. -  -  12® 21/33 0 O =  16** 23® O/54, 
Zachód słońca 25go listopada o 4h. 4 ta.. 4; wsehól 

o 19h. 32m., 4.
W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d 22a 

12,m 9; ostatnia kwadra 9d 12b 48t», 5; nów l? l  
7h 47ra, 8; pierwsza kwadra 254 l lń  52m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 4d 5h, 5 , w punkcie odziemnym (Apogeum) 
l9d 16h;.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 
mir., stan średni temperatury 2,7*C.

Spostrzeżenia mcteoroiogiegna.
24 listopada 1884. 2* 9* lyb

Stan barometru w milimetr. 724,ia 724,86 726,07
Stan termometru suchego 

w st. Cels. — 6,a 5,a - 6,8
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. —7,8 - 5 ,4 _Z17.C!
Prężnośó pary w powietrzu 

w milimetr. 2,4 2,6
Wilgotność powietrza wzglę­

dna w %. 89 96 89
Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. w. w. w.
Moc wiatru. 1 2 3
Ilość opadu mierzonego do 2Ł 2,®“ ,. śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9h. —5,0.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana
0 OK —ll.o

Elektryczność powietrza, 
woltów - 3 —44 72

w połud. 26/11).
Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 

temperaturze około — 6°C., stan nieba zmienny, 
wilgoć powietrza mniejsza, opad śniegu nieznaczny.

Cennik IwowtkieJ Izby handlowe) I przem yełow ej.
Lwów dnia 24 listopada 1884.___________

L  A k c y a  za sztukę.
Kol. g• Ew- Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jaa. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. pc 200 zł. w. a.

Łiat. « a « 4 . za 10 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr w. a.
a m ,  5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41ł/a h 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

■ • # pr. w. a.
.  5 p r . w. a. wy­

losowane 1 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a, w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi 
»/, pro. kraj. listy zastawne 

JLftsty d łw ż u ©  za luO zŁ 
Ogśln. toin. kred. Zakład dla Gal. 

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b lig ft  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 8pr. wa. 
ObUgi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. 2 r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. % r. 1883 po 4*/» pr. wa. 
9 . L o b j  miasta Krakowa . . 

- ,  Stanisławowa .
6. fiK oaeiy.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i..........................  .
N&poleondor . . . . . .
P ó f iiE p e r y a ł................................
Rubel rossyjski srebrny . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . 
Srebro . . . . . . . . .
Kuęony w arebns............................

waluta suetr.
złr, et. ałr. ot.
270 50 
196 50 
285 — 
238 —

*74 — 
200 — 
290 — 
243 -

98 40 
91 50 
98 40 
86 70 

101 80 
97 —

99 40 
93 — 
99 40 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 100 10

58 - 60 «

58 -  
91 —

60 -
92 —

101 30 102 30

96 75 
1.02 75 
90 80 
18 75
22 50

97 75 
104 -
91 80 
20 75 
24 50

3 65 
5 70 
9 68 
9 98 
1 54 
1 2 5 -  

59 70

5 75 
5 80 
9 78 

10 08 
1 64 

- 1 2 7 -  
60 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
2 dnia 20 listopada 1884

1. B łag  państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w bankaot. 
maj-listopad . . . . . . .  81.35 81.50
luty-sierpień >  ............................ 81,35 81.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
stycz9ń - l i p i e o .......................... . 82.60 82 75
kwieeień-październik . . . . .  82.65 82,80

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 125.— 125.50
a 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134.75 135.25

- a 1860 po 100 złr 5 pr 142,— 143,—
« w 1864 po 100 złr. . . . 173.50 174.—
8 8 1864 po 50 złr. . . .  1 7 3 .-  173.50

Renty Gem. po 42 lir. austr. . . , 43.— 45.—
Listy zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pro. . . . . . . . . .  151.30 151,60
Austr- Asyg- skarb, awrofcao 1882 5 pr. — .—
Renta papierowa 5j>r. $ r. 1881 . , 96.55 96.70
Ąust?. renta zł. wcina od pofetk, 4pr. 103.90 104.05
3 .  O b l i g a c j e  in t a n .  5 pr. (za 100 zł. m k.)

106.50 —
101.70 102,20
101.70 102,20 
105.— 106.25
100.50 101.25 
100.75 1 1 1 .-

Oz&sk
Bukowiny . •
Galicy! • » /
Niższej Austryi
Siedmiogrodu .
Węgier - - -

8. A 5t c y e.
Bank Angle-aust. 200 zł, emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
G al, banku hip. po 200 zł. . . . ,
Gal. bank.d.han. i ^ra. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal zakł. kred. siemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . , . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Koi. Fressow-Tarn. (w. &.) a 200 rf. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k,
KoL Kar. I-adw* po 200 zł. m. k. .
Lwcw.-CT.era. kclfiU 2*s0 zł. w. a. wer.

105.25 105 75 
294 30 294.70 
808.— 814 -

870 -  871.—

534 — 5 3 5 !-
233.25 233.50

2375 2380
271.25 271.75 
197 25 197.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 299.30 299.60 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.60 147.90 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.75 176.—

4» L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roluioso-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. , —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4ł/s Pr* w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  .
> n » n premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 
a a r 9 w 20 1. 7pr.
a .  ,  f w 861 .6V .p r .

Gal. Tow. kreu. w. a. po 4 pre. . .
a » po 5 pro. . . 

a a 8 » VO O pro. w
37 latach zwrotne ...........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . .
Gał. Zakł. kred. włość, po 6 pro. . .
Banku austro-węgiorsk. po 5 pr. . ,
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/. pre.

po 5 1/b

97.50 
96.75
99.50 

101.75
99.50 
91.40
98.60

98.60 
101.15

97.80
97.25

100.—
102.50 
1 0 0 -

92.—
99.10

99.10
101.50

Zakł. kr. zisms. pre.

101.— 101.20 

101.75 102 50

99.90
98.90

5 ,  O b llg a © y ©  » prawem pierwszeństwa, (za 100 z i.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. ». 99,75 100.—
Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 4 . 99.10 99.60
Kol, pół. no 100 zł. m. k. . . . .  105.60 10&.—

,  'n po 100 zł. w. a. . . . .  101.50
Kol. gai. Kar. Lud. emisja a r. 1881

po 4*/i F* y^»60
dtto. dtio. (Jarosław-_8okal) . . 98.70

Kol. Lwow.-Gzer.-Jnas, HI. emis, a 300
ń r . 5 pre. w arebrze s r. 1865 . . —

a r. 1867 . . —
fi r. 1868 . , —.— —
s r. 1872 , . — --------

Węg. gal. bo*- 8 20© rf. 5 py. w, a. 99.30 99.50

« . l o s y ,
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 179.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . , 40.25 40.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.— 115.25 
KegleTioha po 10 zł. m. k. . . . . 19.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 19 75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.50

o 4© zł. n . ir. . . . 37 35 37,75

18.25 18.75 
56 50 57.—
50.75 51.25 
23.50 24.50 

128*— 130.—
68.— —
28.25 28.75
37.75 38.50

Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
B „ wegierik. s po 5 *ł. .

Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m . k. . . . ,
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w,a.)
Poż. Tryestu po 100 ał. m. k. . . .

_ a po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. ku k. . .

7# W e k s l e  (sa 3 ^aiggiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p„ a. . . . —,— —s —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —.— ™
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . —.— — —
Londyn za 10 ft. szt................................ 122.85 123 30
Pąryf: sa 100 1?.................. ......  . 48.55 - -  48.60 —

M a r s  sło&ft.
Dukat cesarski mon.......................  5.78.— 5.80.—

0 pełnej w a g i ..................... 5.76 — 5.78.’—
Korona * . —.— .—...-
20-frankówka . . .  . . 3.72.50 9 73 50
Rossyjski isnpetyał . . . .  10.0 1 — 10.03 —
T abr związkowy.— — —__________________ ____
Brefer-? . . .  ......................—

B a n k  k r a j o w y
6prc. obligaeye pożyczki krajowej —

4Vs Pr°- obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pro. oblig. komunalne banku kraj —
41/# pre. krajowe listy zastawne —,— —

I  Iwo&sktaJ Izby baadiewej l prz*»yslow«|,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 24 listopada 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w złocie . . . . . . . .
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

* B kredytowego.....................
Londyn . . .
Srsbre . . . . . . . . . . .
Napoleondor .
Ih^cat cesarski rsen..................................
10© «a=ra5r T3i«ta5--«lcicfe

zir. ct.
81 60
82 80

103 95
96 !'*5

871
301 30
1*2 90

9 74
5 78

60 10

m  m  3u M a r i  k
Księgi gruntowe.

L. 87. (7551)
Arkusze posiadania dla gm iny katas- 

tra lnąj Klecza dolna, zostały ułożone i ta ­
kowe wraz ze sprostow anem i aktam i docho­
dzeń m ożna przejrzeć w biurze komisyi h i­
potecznej.

Zarzuty przeciw praw dziw ości arkuszy 
posiadania, wnosić można do dnia 6 grudnia 
1884, w którym  to dniu, wrazie w niesienia 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprow adzo­
ne będą.

C. k. komisya hipoteczna.
W adowice, 21 listopada 1884.

IL . 1319. (7585)
S p r o s t o w a n ie .

W ogłoszeniu Samborskiej komisyi 
hipotecznej z 17 listopada 1884 1. 1319, 
prostuje się pomyłkę, iż arkusze posiadania 
z aktam i dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntow ej dla gm in  Łuszki i Słoboda po­
w iatu sądowego Bolechowskiego, złożone 
zostały w sądzie powiatowym w Rudkach, 
w ten  sposób, ze pomienione akty złożone 
zostały do przejrzenia w sądzie powiatowym 
w Bolechowie,

C. k, komisya hipoteczna.
Sam bor, 22 listopada 1884.

m i 'Mm m  ®p mm

L. 8784. (7536)
C. k. komisya hipoteczna zawiadam ia 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć majk- 
ce do założenia księgi gruntow ej dla gm iny 
Łazy.

Z arzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą do dnia 
3 grudnia 1884, na którym  dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą.

Oświęcim, 18 listopada 1884.

w a

F .J

L. 4290. (7392 3 ,g )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za ­

wiadamia, iż dnia 16 grudnia 1884 tudzież 
20 stycznia i 24 lutego 1885 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Ik. 75 w Bliziance położonej 
Jan a  Zegara własnej wykazem hipot. 1. 83 
objętej na zaspokojenie w ierzytelności galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako-

SM

wie w kwocie 91 zł. 54 ct. z pn. przedsię­
wziętą i przy trzecim  term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. Cenę 
w ywołania stanowi kwota 380 zł. a wadyum 
kwota 38 złr. Inne w arunki licytacyjne w 
tutejszym sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 24 października 1884.

L. 9780. ~  (7312  3_ g )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po ­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietn icach położonej, 
wedle In str. I  str. 132 n. 1 wł. tejże gm i­
ny, dłużników Jakóba i M aryanny Kunc 
własnej, na zaspokojenie p re ten s ji Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
ilości pięciu ra t po 9 zł. 76 ct., 141 zł. 69 
et., 17 zł. 25 ct., 15 zł. 10 ct z pn. (dnia 
22 grudnia 1884, dnia 26 stycznia i 2 m arca 
1885 każdego razu o godzinie 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch term inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  zaś 
i poniżej takowej).

W adyum wynosi 40 zł. Resztę warun* 
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszej reg istra turze 
przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla wierzycieli”, 
którym by uchw ała licytacyjna przed term.- 
nem z jakiegokolwiekbądź "powodu d oręczo ­
na byc nie mogła, lub którzy : 7 po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 8 paź­
dziernika 1884 do tabuli weszli, kuratorem  
Antoniego R ichtera z Dobromila i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy tacji i 
ustanow ieniu dla nich kuratora niniejszem  
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 16 października 1884.

L. 4288. (7391 1 - 3 )
O. k. sąd pow. w Strzyżow is zawiadam ia, 

iż dnia 16 g rudnia  1884 tudzież 20 stycznia 
i 24 lutego 1885, każdym razem  o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 54 w Bliziance 1 ołożonej M ikołaja 
Mamczaka w łasnej, wykazem hip. 58 obję­
tej, na zaspokojenie w ierzytelności galic. z a ­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 98 złr. 67 ct. z pn. przedsięw ziętą 
i przy trzecim  term inie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie. Cenę wywo­
łan ia  stanowi kwota 330 złr. a wadyum 33 
złr. Inne w arunki licytacyjne w tutejszym  
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów 24 października 1884.



, tę realność nabyć za lub wyżej ceny sza- 
■ eunkowej. T erm in do ułożenia ułatw iających 

t -  1 warunków wyznacza się na 4 lutego 1885
^509 (7393 1 - S )  o godz. 10 r /n o .

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- Resztę warunków, protokół ocenienia i
^ad a in ia , iż dnia 10 grudnia 1884 tudzież wyciąg hip. przejrzeć m ożna w tusądowej

dzi;
^ s ty c z n ia  i 24 lutego 1885 zawsze o go- registraturze. 
^■*mie 10 rano egze ueyjna sprzedaż realno-1 K uratorem  niewiadomych wierzycieli
l Cl pod l. k. 64 w Konieczko wy położonej jes t ad w. dr. Zakrzewski w K łomy i. 
^^ n c iszk a  Pakli a względnie tegoż masy Ł Kołomyja 30 czerwca 1884.
sP^dkuwej w łasnej wykazem hip. 83 objętej __________

zaspokojenie wierzytelności galic. zakładu L. 8042. (7478 1— 3)
fredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- \y dniach 19 grudnia 1884 i 23 sty-
Cle 19 złr. 61 ct. z pn przedsięwziętą i eznia i 27 lutego 1885 każdym  razem  o go- 
Przy trzecim  term inie także niżej ceny sza- dżinie 10 rano, odbędzie się celem ściągnie
bukow ej sprzedaną zostanie.  ̂ ; ni» wierzytelności A ntoniego Zuz-Tki w kwo-

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr. c>ie 24 złr. publiczna iicytuiya połowy real-
a Wadyum kwota 70 złr. ności Jan a  Schuberta własnej wyk. hip.

_ Inne w arunki licytacyjna w tutejszym  , gminy katastralnej Kozy 1. 294 objętej.
s%dzie przejrzeć można. j Cenę w ywołania stanowi kwota 748

Strzyżów 24 października 3884. i zj r ^  Wadyum 75 złr.
Resztę warunków przejrzeć można

1884, 15 stycznia i 19 lutego 1885, zawsze w Krakowie przeciw Samuelowi Lem pel pto 
o godzinie 10 rano wr zabudow aniu sądo- j 200 zł. w. a. z pn. w celu zaspokojenia tej 
wem przymusowa sprzedaż jednej trzeciej ; w ierzytelnością przymusowa sprzedaż w dro- 
części realności pod lk. 84 w Posadzie sa- : dze publicznej licytacyi realności 1. wyk. 
nockiej położonej, wykazem hipotecznym 1. hip. 346 gm iny kat. Basznia, własność Sa- 
6 objętej, wedle karty własności lp. 1, d łu- i muela Lem pla stanowiącej, w tutej. c. k

iL l i TJ^nnrch-.i \ ^ A „ i n  rrr A n i a n h  • 9 firmanta. 9.5 t r m A n ażniczki Salomei Rogowskiej w łasnej.
Cena wywołania wynosi 200 zł., wa­

dyum 20 zł.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

je s t Ludwik Świerczyński.
Bliższe warunki do przejrzenia w tu ­

tejszym sądzie.
Sanok, dnia 21 czerwca 1884.

sądzie w dniach: 9 grudnia, 23 grudn ia  
1884 i 16 stycznia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano, pod następującem i w arun­
kami przedsięwziętą zostanie: 1) Cenę wy­
wołania stanowi sum a 500 zł. w. a., 2) W a­
dyum wynosi 50 zł. w. a. 3) Realność ta  
na dwóch pierwszych term inach sprzedaną 

( zostanie tylko za cenę w ywołania lub wyżej 
| tejże, zaś na trzecim term inie także poniżej 

ceny wywołania, jednakże nie niżej jak su­
mę wyrównywającą wszystkim  realność tę 
obciążającym długom hipotecznym . W razie

L. 6644. (7414 1— 3) tutejszym  sądzie. Kuratorem  niewiadomych j zem o godz. 10 przed południem  publiczną! 1885 o godzinie 10 rano, na którym
C. k. sąd powiatowy m. del.  ̂ w Kolo- wierzycieli ustanowiony jest adwokat tu te j- | przymusową sprzedaż realności pod~lk. 73 w ! wający uważani będą jako przystępuj

rek.
10 października 1884.

L. 6393. (7486 3 - 8 )
C k. sąd powiatowy w Rym anowie o- 

głasza, że celem śeiągnienia n a  rzecz Ger-
szona W einreba, jako prawonabywcy O sy fa ! gdyby na powyższych term inach sprzedaż 
Jodłowskiego kwoty 75 zł. w. a. z pn., i tej realności do skutku nie przyszła, wy- 

! przedsięweźmie w dniach 15 grudnia  1 8 8 4 ,1 znacza się celem ułożenia lżejszych w arun- 
w 26 stycznia i 2 m arca 188o, każdym ra- , ków licytacyjnych term in na dzień 7 lutego 
. 1A ~    : — c ~ 1A —  " a  którym  niesta-

| Szklarach położonej, spadkobierców Stefana ’ ^  " * ’ • ■ Prz? s^ P uj$ey do
j Chrapka własnej.

Cena szacunkowa realności tej wyno-

myi podaje niniejszem  do powszechnej wia- Szy dr. Pete 
domości, że na prośbę N aehm ana h ied lera  ? B iała 1

dozwoloną została w celo ścJ W “ 'd\ e*a j    (6563 2— 3> i si 420 zł. w. a., wadyum zaś 10 pre. tejże.
S k  t  Zf.łuezu nad 1 w  dniaeb 4 grudnia 1884 i 5 stycznia j Resztę warunków m ożna przejrzeć w

i | d ^ p a ż d z i e r n i k a  4884.

^ S c z n i a T l t  lu te g o it m ,  k t t  r lzem  ‘ borsLm  po)tóonej"w yk^T ip" a T ó b ję te j .  W j L . 6285 . . (7485  8 - 8 )
0 godz 10 rano wyznaczonych te rm in a c h ,* gprOTrje  Zakładu kredyt, włość, przeciw n i e - 1 0. k. sad  powiatowy w Rym anow ie o-
że • • 1 L  n„ niJrwszYch dwóch Jhietpi masie Hryeia G auduna pto 21 ra t po g}asza, że celem śeiągnien ia od spadkobier-

^  “ H y  kapita łu  30 z łr 54. ct. z pn. f ć w ś p ,  Tom asza O b e m  na  r z e £  Izaaka
c?nkowej w kwocie 246 złr. 88 ct., k tó ra ; Cena szacunkowa i wywoiłania
s ł % ó  będzie oraz za cenę wywołania, na  j 1 0 0 0  złr., w a d y um_ 1 0 0  a.z - - . . . .  ’ ’ ‘ ' i •

pn. ców śp. Tom asza Oberea na rzecz ------_
wynosi Goldseilera kwoty 150 zł. w. a. z pn. od­

będzie się w tutejszym  sąd z ie^  w dniach 15
* , • -t r \ r \  r. •* --------------

^  ^  ao rąk komisyi licytacyjnej ziozyc, ze \ powyźszycii term m aen sprzedaną m a zos
dla Wszystkich tych, którymby uchw ała li- j przeto celem ułożenia ułatw iających warun- | larnego niestanowiącej, 
cytacyjaa doręczoną być nie m ogła, lub którzy j ków licytacyjnych, wyznacza się term in na J Cena .szacunkowa realności tei wvnnsi
O y  H a .  r 7 n / i r »  ~  ~  _  1 . L A  Arrv^ i n i  t t t  n  1 :i - /  C 1 A  r r n ^ ? i v i ! n  1 A \ A C kA  __   1 .1 ^  yj A 1 A    i  • , *

iŁŁ v^eua s i & a c u i i H . t » i c w u u s c i  l e j
, .  oyc n.-6*r> j 5°.w ,*1̂ ; ; t e r o T ? 8 5 ” r i o t o i e ‘̂ 0 Jreńo. “ “ { 320 zł. wa. zakład zaś 1 0 'ęrc. tejże.
by na rzeczoną realność później prawia rze- j dzień 5 ' War unków licytacyjnych, wolno Rymanów, dnia 25 października
ezowe nabyli, kurator w osobie a d w o k a ta , Reszię .gtrftturze tusądowej.
dra R aseha został ustanowionym , wreszcie, j przejrzeć  a
że ak t — ---------'

a 1884.

registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja 1 czerwca 1884.

z« akt oszacowania w mowie będącej r e a l - : Dla z I d w /  dra L * D nia 2 grudnia 1884, 9 stycznia 9
nosci tudzież bliższe warunki licytacyjne w j i ianych, b t y t u c v „  a^ w a ra  W itza l u t e g o  1885 o godzinie 10 rano odbę.dzie
tus. refiri«f.pof»—« —  - 1 F item ika , z substy tucją  aaw . a ra  się pr zymusowa licytacya n ietabularnej re-

w 8am orz powiatowy miej. deleg. ; alności Iw ana i A nny Połatajków  nr. 543 
Sambor, 16 sierpnia 1884. ! w Nadwórnie, na rzecz pretensyi Sary H eim er

’ j Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 880
4g6  ̂ (7512 2— B) ‘ zł., dopuszczalna dopiero aa  trzecim  ter-

L - 11029.

wający ------
wniosku większości stawających wierzycieli. 
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem  Fedka H rudnia, 
wójta z Borowej góry. Resztę warunków l i ­
cytacyjnych i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Lubaczów, dnia 17 października 1884.

L. 5119. (7807 8 - 8 )
D nia 16 grudnia 1884 r., o 10 rano, 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
wykazami hipoteeznem i 68, 70 księgi grun- 
towej gm iny Zawada uszewska objętych, J a ­
na Źycha, M aryanny Zychowej, Rozalii Zy- 
chownej, Jakóba Zycha, K atarzyny Zychowej 
tudzież Jan a  i M aryanny Wąsów w łasnych, 
na rżecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, celem zaspokoje­
nia 500 zł. i 500 zł. w. a.

Cena wywołania dla każdej z tych re­
alności 1000 zł.

W adyum  100 zł. w. a.
W yciągi hipoteczne i w arunki licytacyj­

ne przeglądnąć można w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 30 lipca 1884.

(7552 1 - 3 )
9- k. sąd powiatowy w Brodach w 

prawie egzekucyjnej gm iny m iasta Brodów

1519 złrm49b' l t 6 p o ^ e 6 dPo° wiadomości,? iż 1 więźniów c. k. sądu obwodowego w Brze- j  W adyum 38 zł. Resztę warunków prze- |
egzekucyjna licytacya realności wykazem hip. żanach na czas od 1 stycznia do końca gruu- g lądnąć m ożna w tutejszej registraturze.
1- 521 ffminv RrnH .̂*7 - a i  . • lo o t  «)Q -  •

W celu zabezpieczenia żywności dla m inie.

L. 6066. (7169 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sołotw inie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi galic. kredytowego włościańskiego 
zakładu w ilości 93 zł. 76 w. a. z pn, odbę-

gm iny Brodów objętej została n a  dzień | 
2  grudnia  1 8 8 4  i  11 stycznia 1885 na 10 
g o d z in ę  rano rozp isaną.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa 8611 złr. W adyum wynosi 861 złr.

Dla w szystkich, którym by rezolucya li­
cytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu nie 
m ogia być doręczoną lub  też którzyby P° 
wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiono kuratorem  adw. 
dra B rauna w Brodach.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
w arunki licytacyjne mogą być w reg is tra tu ­
rze przejrzane. , .

Brody 23 września 1884.

L. 8146. (7416 1— 3)
C k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza niniejszem , iż w sprawie egze­
kucyjnej e. k. uprzyw. gal. zakładu kredy­
towego włość, w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Stefanowi led asiu k  o 66 złr. 83 ct. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu tu tej­
szego sądu publiczna licytacya realności nr. 
d. 36 w Rakowczyku położonej wedle wyk. 
r  ip ‘ t? ?m iny Rakowczyk dłużnika Ste­
rana hedasiuka własnej w dwóch term inach 
t. j. 19 grudnia 1884 i 21 stycznia 1885, 
każdym razem o godz. 10 rano, przy których 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej może być sprzedaną. Gdyby je ­
dnak przv żadnym z tych terminów za taką 
cenę sprzedaną być nie mogła, wyznaczony 
będzie term in do ułatw iających warunków 
na 4 lutego 1885 o godz. 10 rano i na pod­
stawie takowych będzie wyznaczony trzeci 
termin licytacyjny, przy którym  realność w 
mowie będąca także niżej ceny wywołania 
^§dzie sprzedaną pod następującem i 
kam i: 1) Ceaa wywołania 200 złr. 2) Za- 
Ł?ad 20 złr. 3) Dla niewiadomych wierzy- 
f leli ustanowiono kuratorem  adw. dra. Z a­
krzewskiego. Resztę warunków można w tut. 
rpglstraturze przetrzeć.

Kołomyja 30 czerwca 1884.

L. 8454. i - 3)
C. k. sąd powiatowy m del w Koło­

myi ro zp isu je"  celem śeiągnienia prz*z A le­
ksandra Agopsowicza wywalczonej sumy 55 
złr. 50 ct. z pn. publiczną licytację realno­
ści A n d r z e ja  Ź  u pańskiego własnej, wyk. hip 
1. 112 gm iny Korolów ka objętej na d z ie ń  19 
g r u d n ia  1884 i 21 stycznia 188->, każdym 
razem  o godz. 10 rano w zabudowaniu są- 
dowem.

Ceno wywołania 40 złr.
Poręczne 4 złr.
W pierwszym i drugim  terminie można

nia 1885, odbędzie się na dniu 28 listopada , 
1884, o godzinie 10 przed południem w tu- j 
tej szy m sądzie obwodowym publiczna licy- j 
tacya.

C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, 30 w rześnia 1884.

L. 7806.

I i. 22/296 położonej, dawniej M ikołaja Pro- 
kopyszyn własnej, a to na jednym  term inie 
w dniu 11 grudnia 1884 o godzinie 10 przed, 
południem , na którym  realność ta za jaką- 

(7420 3— 3) kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. W adyumw  ^     . .  X  ~ C ~  > '  U U J U 1 U
Chęć licytow ania mający obow iązany: C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po-1 wynosi 15 zł. Dalsze w a m ^ w ^ g

złożyć wadyum w kwocie 400 zł. w. a. przed daje do publicznej wiadomości, iż w sPr w « Sołotwina dnia 10 października 1884.
rozpoczęciem licytacyi. ; L na rzeez galie. Zakładu kredyt. ziemsKiegoj_   _ _ _ ------
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urz, . - , ^ych każdego 'czasu w tutejszym 
być przejrzane.
Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 19 listopada 1884.

L. 8246. C7516 2
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1 Czartorya myto drog. i most.
droga Tar no- 
pol-Czortków. 16 II 8050

2 Krowinka myto drog. i most. n 16 11 5052
3 Mszan rej myto d r o g o w e ____ n 16 — 1820
4 Kopeczyńee myto drogowe____ n 16

16
— 2227

5 Czortków myto dr'Jg i most. n 11 4518

Licytacya odbędzie się 
w c. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu 

od godz. 9 rano do 2 
po południu 

dn ia :

Igo grudnia 1884

do przejrzenia
ńO .J , 2 0 j  _ t juL(«r * ___ _____
D aorona ' j  j Nadaże konkretalne są wykluczone. W reszcip ■ . . .

i dnia 11 października 1884. wysokiego Prezydyum  e. k. krajowej Dyrekcyi skarhi. j U-e o1!  w rozporządzenia
K i .  — ________  i praes. § 8 lit. f) obwieszczenia c. k. krajow ei n“ Z, dn?a ? °  wr7'eśnia 1884 1- ^

(7490 3 - 3 )  ! 58253 w ten  sposób, źe pisem ne oferty, jakoteź „ cyl.  skarbu z 26 si«rpnia 1884 1.
“ • 1 ’ - -  " i t  nadaze, ^wnosić m ożna na  jedno,L .  9587.    ~ r  - r  .  , —  u a u a n n ,  vr i k t r o i o  u i u ł u u  i

c. k sad nr ' 4 dwu lub trzyletni peryod dzierżawy. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.... 1» ,A. _ ia »
odhpd lb ,n 'l,,a w kwocie 62 zł. w. ». z p n ., | D-

w tutejszym  sadzie egzeku-1 ^ C '
v/v-4 u ^ U £ 1 0  g t p

cy.ma D ubliLnW to te j« zym  sadzie egzeku-
1. 43 crmiii r?  sPrzt,daź realności wyk. hip.
na H rycanm k el>e obj§ teJ’ diużnika Łukie’ 

i własnej.
-* • Vjena. T»7TT„. Ir . ' i nr-r l  t) \ \

Obwieszczenie licytacyi publicznej odbvó
 u w Stanisławowie, w celu wydzierżawi^n-. ma^ cel ^  c* k - powiatowej Dyrekcyi
od mięsa, w okręgach dzierżawnych poniżej n7n Ia Pra ^ a P°h°rii podatku konsumcyjnego

f warunkowo, lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia ^ .acz,0Dyck> 188-5 1886 i 1887 bez-
  ^ la dz»erzawy na każdy następny rok 1886 i 1887.

rminac-h.cznia i 5 'jn(d[,iii 9 grudnia J884, 12 st.y-
z tern. że  18«5 o JO gr.rdzinie rano,
ty k o  w yż* U ,erw 8'-y»> i drugim  term in ie
na trzecim  een« sza',u.ukow‘»’ zaś
eunkow ej spr2® '“ -  ^  ^

oszacr.watfa licy ta cy jn y ch  i »kt
turze O m ożna w tut. reg istra -
rzv(Moh »UT. 8trony i niewiadomych wie-

dwokatą d r a " Ł S  d# r»k knr*‘° " ‘ »*
Sm atyn, 3 listopada 1884.

L. 3613. (7489 3 - 3 )
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Licytacya odbędzie się od 
9 do 12 godz. przed poł. i 
od 3 do 5 po poł. w c. k. 

pow. Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie, 

na dniu :złr. ct

i Stanisławów 38 mięso
diam iastalJ 
dla okr. III 26810 3/12 1884 od godziny 

9 do 12 przed połud.2
~3
"4

Ty śni i Pilica
T> 1 L l

17 mięso 111 2681 __
nole^hó^7 30 mięso III 5 5 2 8 _

3/12 1884 od godziny 
3 do 5 po południu.

Rohatyn 53 mięso I l i 3367“ —

w 1U ' ’rc*. wa(iyum  zaopatrzone oferty, można wnieść do 2giej godziny po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę dotyczącego przedm iotu dzierżawnego, do 
rak naczeln,ka_e1 k_._;powi,i towej Dyrekcyi skarbu w Stanisław ow ie.

c .  k. sąd powiatowy w Sanoku ogła-1 nislawlwte* jakó teT w  r ° k % n ad zo rach  w  7  e ', k ' Powiatowej Dyrekcyi skarbu w S ta- 
a, na zaspokojenie wierzytelności J 12 ! godzinach urzędowych * powiatu skarbowego Stanisławowskiego w zwykłych
. w. a. z pn. odbędzie się dnia 10 g rudn ia  Stanisławów, dnia 19 listopada 1884 P° wiatowa Dyrekcya skarbu’

Gazeta Lwowska Nr. 272 z dnia 25 listopada 1884 r.
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L. 12034. (7058 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zJ. 
z pn. odbędzie się na rzecz b. Zakładu kred. 
włościańskiego w tutejszym  sądzie przym u­
sowa sprzedaż posiadłości wykazem hipot. 
gm iny Rzezawa Nr. 13 objętej dłużnika Jó ­
zefa R ynducha w łasnej w jednym  term inie 
mianowicie dnia 11 grudnia 1884 o godzi­
nie 10 przed południem . W yciąg tabularny 
i resztę warunków  licytacyjnych można 
przejrzeć w reg istra tu rze  sądowej. Cena 
szacunkowa 8 0 0 , wadyum 80 zł,

Bochnia, dnia 18 października 1884.

L. 12560. (7417 3 - 3 )
W dniu 19 grudnia 1884 i 21 stycznia 

1885, każdym razem o 10 godz. rano odbę­
dzie się celem zaspokojenia wywalczonej 
przez ks. Karola Pełza sumy 30 zł. licyta- 
cya wykazem hip. 1. 83 ks. gł. gm. Kujdan- 
ce objętej, d łużnika D em iana Hawnyszczaka 
Hryciowego własnej realności % tern, że 
sprzedaż realności niżej ceny szacunkowej 
na razie niedopuszczalną jest.

Cena szacunkowa 385 złr.
W adyum  38 zł. 50 ct.
T erm in do ułożenia warunków ułatw ia­

jących wyznaczony na 4 lutego 1885.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

m ianow any adw okat dr. Zakrzewski.
Akt oszacowania i resztę warunków 

można przejrzeć w tutejszosądowej reg is tra ­
turze.

Kołomyja, 13 w rześnia 1884.

rze naczelnika sądu powiatowego w &niaty- 
nie odbyć się mający.

Z rady c. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 30go października 1884.

L. 109/kk. (7533)
Podpisany kom isarz upadłości A leksan­

dra Nowoleckiego uw iadam ia wierzycieli te j­
że, iż zarządca tej masy dr. Feliks Csesznak 
przedłożył mi plan drugiej i ostatniej repar- 
tyeyi m ajątku tej masy upadłej, który może 
być przejrzanym  u p. zarządcy masy lub u 
kom isarza konkursowego w godzinach urzę­
dowych i odpisanym. Wzywam wszystkich 
wierzycieli j powyższej masy upadłej, któ­
rzy pretensye swoje zgłosili, aby swoje 
zarzuty możliwe przeciw tem u planowi 
repartycyi wnieśli do dnia 3 grudnia 1884, 
do kom isarza konkursowego, w rasie w nie­
sienia zarzutów, wyznaczam term in na dzień 
9 grudnia 1884, o godzinie 4 po południu, 
w m yśl §. 176 i 182 ord. konk.

Kraków, dnia 6 listopada 1884.
Radca sądu krajowego.

Komisarz konkursowy Majer.

L. 9052. (7054 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiad&mia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Sasa, że w spraw ie egzekucyjnej firmy 
M, O hrenstein & Zilz przeciw niem u o 586 
zł. 3 ct. wa., ustanowiono dlań kuratora w 
osobie adw. dra M antla z substy tucją  adw. 
dra S ternklara  w Tarnopolu. .

Wzywa się przeto Josla Sasa, ażeby 
ustanowionem u kuratorow i udzielił potrze­
bną inform ację  lub innego sobie obrał z a ­
stępcę i o tem  sądowi doniósł, gdyż inaczej 
sam sobie przypisze z zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki.

Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1884.

L. 5338. (7441 3 -3 )
G. k. sąd powiatowy wzywa Bazyleg0 

i B arbarę Ulickich pobytu niewiadomego 
aby z powcdu skargi Towarzystwa zaliczko, 
wego o 140 zł. przed term inem  dnia 
grudnia 1884 z kuratorem  P iotrem  WiącZ' 
kowskim się porozi lieć , lub innego zastę* 
pcę przedstawić.

0. k. sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 30 w rześnia 1884. I

Konkursa.

L. 40/kk. (7550)
W spraw ie upadłości Izydora Gliieka 

kupca w Tarnopolu wyznacza się do spra­
w dzenia rachunku z -zarządu masy, którego 
wierzyciele przeglądnąć mogą, tudzież celem 
ustalenia p re ten s ji zarządcy m asy term in 
na dzień 5 grudnia 1884, o godzinie 10 
przed południem , wzywając wierzycieli, a- 
żeby w tym dniu się jawili w zabudowaniu 
sądu obwodowego w Tarnopolu w biurze VI.

Tarnopol, 5 listopada 1884.

L. 6594. (7475)
Ces. król. sąd obwodowy w Rzeszowie 

ustanow ił w miejsce zmarłego K wiryna Sorga, 
komisarzem konkursowym w spraw ie upa­
dłości Herscha Judy F elsena w Rozwadowie, 
kierownika tam tejszego e. k. sądu powiato­
wego pana A rtura Medveyga.

Rzeszów, 23 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 60048. (7448 3— 3)
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundaeyi ś. p. ks. Antoniego Popkiewicza,
0 rocznych 100 złr., ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krew nych ś p. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tylko dla synów podu­
padłych mieszczan m iasteczka Si -re jso ii, 
którzy w innem  miejscu jak  w Starejsoli clo L. 41632. (7395 1— 3)
szkół publicznych uczęszczają, lub też d k  0 . k. sąd krajowy we Lwowie, w j w a
synów włościan, pochodzących z gm in W a- posiadacza wek-lu z daty Lwów 28 września 
rzyce, Bierówka i Niepla, po^ . Jasielskiego. 1882, płatnego *e Lwowie 31 grudnia 1882,

Synowie obcokrajowców i urzędników pa kwotę 1000 złr. a. w. opiew ającego, przez 
rządowych, niem ogą korzystać z fundaeyi, Bolesława W olińskiego na w łasne zlecenie 
chociażby naw et pochodzili z powyższych wystawionego, a przez W itolda W olińskiego 
miejscowości. do zapłaty przyjętego , aby takowy tutejsze-

Stypendyum  trw a tylko do ukończenia mu sądowi w ciągu 45 dni przedłożył, gdyż 
szkół średnich. Kandydaci winni wnieść po bezskutecznym upływie tego term inu, 
podania swoje za pośrednictwem  D yrekcji weksefi ten za am ortyzowany uznanym zocta- 
szkolnej do W ydziału krajowego najpóźniej n ie . C. k. sąd krajowy jako handlowy, 
do 15 grudnia r. b. i udowodnić, że według j Lwów, dnia 13 września 1884.
tego co wyżej powiedziano, m ają prawo u - i  ________ _
biegania się o stypendya powyższe, a nadto j L. 5718. (7487 1— 3)
wykazać, iż są obrządku rzymsko-katolickie- i C. k. sąd powiatowy wzywa Chaima
go, że ukończyli przynajm niej 2 klasę szkół ‘ Schwarza pobytu niewiadomego, aby na skar- 
ludowych i uczęszczając do szkół publicznych i gę Towarzystwa zaliczkowego o 100 złr. 
w kraju istniejących, odznaczają się dobrym j przed term inem  24 grudnia 1884 z kurato- 
postępem w naukach, pilnością i obyczajno j torem Abraham em  Schuldinerem się porozu- 
ścią. W każdym razie załączyć należy do m iał, lub innego zastępcę przedstaw ił,
podania, m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa  ̂ C.  ̂ k. sąd powiatowy.
1 ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 listopada 1884.

Radziechów 30 w rześnia 1884.

L. 13801. (7493 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

sługi szkolnego przy c. k. gim nazyum  w Rze­
szowie, rozpisuje się niniejszem  konkurs 
do końca grudnia 1884.

Z posadą tą, do której obowiązków na­
leżą także wszelkie zwyczajne posługi do­
mowe, połączona jes t p łaca etatow a rocznych 
250 złr. w. a., wraz z dodatkiem aktywal- 
nym w kwocie 62 złr. 50 ct. w. a,, i wol- 
nem  mieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. arm ii 
w inni wykazać i udowodnić, iż są obywate­
lami królestw  i krajów w Radzie państw a 
reprezentow anych, niem niej wiek, stan, do- 
tyczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdolnie­
nie, dalej, że posiadają dokładną znajomość 
języka polskiego i umieją czytać i pisać

Podania należy w term inie powyższym 
wnieść do dyrekcji c. k. gim nazyum  w Rze­
szowie bezpośrednio, a jeżeli kom petent po­
zostaje w służbie publicznej, za pośrednic­
tw em  przełożonej władzy.

Tylko w braku kwalifikowanych pod­
oficerów uwzględnieni być mogą inni kan­
dydaci.

Z c. k. rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 listopada 1884.

L. 5827. . (7488 1— 3)
O. k. sąd pow iatow y w zyw a Szym ona  

S ch w a rza  pobytu n iew iadom ego aby na skar­
g ę  T ow arzystw a  za liczkow ego o 20 złr. przed  
term in em  24 gru d n ia  br. z kuratorem  Izrae lem  
E k erem  się porozum iew ał, lub in n ego  za ­
stęp cę  p rzed staw ił.

C. k. sąd pow iatow y.
R ad ziech ów  30 w rześn ia  1881.

Upadłości.
L. 10410. (7518 1— 3)

Do w yboru zarządcy masy rozbiorowej 
A bracham a Dawida Birm ana, a względnie 
jego zastępcy, wyznacza się term in na dzień 
2go grudnia 1884, o godzinie 9 rano, w biu-

L. 3244. . (7024 3— 3)
O k. sąń powiatowy w Zaleszczykach 

wzywa niniejszem  niewiadomego z miejsca 
pobytu Jan a  Strzelbiekiego, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od dnia tegoż w sądzie 
tutejszym  się zgłosił i oświadczenia do spa­
dku po ś. p- Jan ie  Strzelbick.im, zm arłym  w 
Bedrykowcach na dniu 4 sierpnia 1877 z po­
zostaw ieniem  kodyeylarnego ostatniej woii 
rozporządzenia, wniósł, inaczej bowiem spa­
dek z ustanow ionym  dla niego kuratorem  w 
osobie adw okata krajowego dra dchrenzla 
przeprowadzonym  będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 14 czerwca 1884.

L. 5575. . , (7044 3 - 3 )
Zaw iadam ia się W acława, Karola, Leo­

polda, Ignacego i Jan a  Hauptmanów z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ych, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu 
im. w ys. skarbu przeciw nim  jako oświad­
czonym spadkobiercom Jakóba Haupt ma na 
pto 147 zł. zp n ., ustanowiono dla nich ku­
ratorem c. k. notaryusza w Bolechowie p. 
Janiszewskiego.

W zywa się ich tedy, by temu kurato­
rowi potrzebnych udzielili in form acji, lub 
też innego zastępcę sądowi wymienili, gdyż 
wynikłe z tego zaniedbania skutki sami so­
bie przypisać będą winni.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 27 sierpnia 1884.

L. 13313. (7183 3— 3)
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

zawiadam ia niniejszem  niewiadomego z ży­
cia i m iejsca pobytu Jakóba Sebastyana, że 
w skutek prośby Samuela Rudolfa de praes. 
18 lipca 1883 1. 8174 dozwolił c. k. sąd ob­
wodowy w Samborze uchw ałą z dnia 81 
lipca 1883 1. 8174 na rzecz proszącego w 
drodze egzekucji prawomocnego tamsądo- 
wego nakazu zapłaty z dnia 16 stycznia 
1877 1. 654 celem zaspokojenia sumy we­
kslowej 289 zł. z 6 prc. odsetkami od 12 
m aja 1876 i kosztami sądowemi 9 zł. 38 ct., 
4 zł. 52 ct. i 2 zł. 5 ct., jakoteż kosztów 
sądowych powyższej prośby w kwocie 3 zł. 
67 et., rozszerzenie opisania realności pozwa­
nych Jakóba i K atarzyny Sebastian  czyli Se- 
bastyan pod 1. k. 29 w Nowym Kałuszu po­
łożonej, przedsięwziętego protokołem  z dnia 
17 m arca 1872, na rzecz Zakładu kredyto- 

! wego włościańskiego przeciw nim  o 700 zł.
| w. a. z pn. i zawezwał c. k. sąd powiatowy 
i w Kałuszu o w ykonanie tej egzekucyi, i że 
. tęże uchw ałę c. k. sądu obwodowego w Sam­

borze dla niego przeznaczoną doręcza się 
ustanowionem u dla niego wskutek prośby 
tegoż Samuela Rudolfa kuratorowi tutejszemu 
adw. dr. Emiuowiezowi z substytucyą p. adw. 
dra Buczyńskiego.

Wzywa się zatem tego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Jakóba Sebastyan, 
aby podał ustanowionemu kuratorowi wszel­
kie dokum enta ku uchyleniu tej egzekucyi 
służyć mogące lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej skutki prawne wj?iikłe 
z tego zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie n> usiał.

Stanisławów, dnia 1 października 1884.

L. 6583, (7025 3— 8)
Oieksę Huleja, z miejsca pobytu n ie ­

wiadomego, wzywa się, by do jednego roku 
od data o sta tn ieg o  u m ieszczen ia  niniejszego 
zawezwania dek larację  swą do spadku po 
L  p. Hryeiu Hulgju, synu Wasyla, zmarłym 
w- Podfihpiu na.dniu  11 kwietnia 1881, wniósł, 
w przeciwnym  bowiem razie pertraktacya 
spadku tego z deklarowanym i spadkobierca­
mi i z zam ianow anym  dla niego kuratorem  
Jackiem  Klijczukiem przeprowadzoną zostanie.

C. k. *sąd  ̂ powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 8 października 1883*

L. 10273 (7182 3— 3)
0. k. sąd obwodowy w Samborze za' 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
H enryka i Maryę Jenów, że na prośbę Ju ' 
liusza H aisiga przeciw  tymże celem zaspo-* 
kojenia 1200 złr. dozwolono pod dniem  dzi­
siejszym przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznej licy tac ji ruchomość tychże d łużn i­
ków protokołem z 20 sierpnia 1883 1. 9495 
zajętych i ocenionych, i dotyczącą uchw ałą 
dla wspomnionyeh dłużników dla tychże u- 
stanowionem u kuratorow i adwokatowi drowi 
Kohnowi z zastępstwem  adwokata dra E h r-  
licha doręczono, którym  rzeczeni dłużnicy 
należyte środki do obrony udzielić, lub in ­
nego zastępcę z powiadomieniem sądu u s ta ­
nowić mają, gdyż inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Sambor 28 października 1884.

L. 11334. (73 3 7  3 - 3 )
O. k. sąd po wiato vy w Leżajsku wzy­

wa niewiadom ych spadkobierców ks. Cze »> **,
sława Kaczanowskiego, zmarłego w Sarzynie nakoniec, którzy całego pozwoleniem
~  1  O O / i  o r i a K i r  YJ7   •   i I a K i  d t n n r A  n r r i m f n  ł m i y  n  o r \ i « a  y i j  i  a / I  11 -1x7 ? a  i a  n  a ?  n i r r ł r .

L. 81898. (7520 2— 8)

Obwieszczenie
c. k. krajowej Dyrekcji skarbu dla 

G a l i c y i .
Zakupno ilości tytoniowych w r. 1884, 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1884, i odbywać się 
będzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1 grudnia 1884, aż 
do 21 stycznia 1885 r., przy zarządzie w y­
kupna tytoniu w M onasterzyskach od 1 do 
22 grudnia 1884, przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1884, 
do 27 stycznia 1885.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
18H5, należy najdalej do końca lutego 1885, 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
preeznaczone według obwieszczenia z dnia 
3 października 1865, do liczby 31912 wy­
mienić.

Te oświadczenia mogą być wiesione 
podczas wykupna przy m agazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów s tra ­
ży skarbowej.

Oświadczenia w niesione po upływie 
term inu, lub w których  grun t do uprawy 
tytoniu przeznaczony w edług obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odizucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191/3 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kw adrato ­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra­
wiają najm niej 2.877 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzym anego pozwole­
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płasczyzny tytoniem zasadzają jak  wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa ­
dzą jak ten, na który pozwolenie opiewa,
A I lrv ł> Ir A VI 1 A /> lv  *■ A  AA P a  /Vl A W» A n  ■ » I n  1 A W a A w .

r. 1884, ażeby w przeciągu jednego roku 
prawa spadkowe w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż inaczej masa spadkowa, dla której ku­
ra to r p. Prochaska w Leżajsku ustanowiony 
został, fiskusowi będzie wydaną.

Leżajsk, dnia 1 listopada 1884.

L. 8480. (7124 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­

w iadam ia niniejszem  z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego Chaima E isika Hruszow- 
skiego, że tutejszo-sądową uchw ałą z 27go 
czerwca 1883 1. 11967 został jem u spadek 
po stronie Leibie Hruszowskim na podsta­
wie u staw niczego porządku dziedziczenia w 
V4 części przyznany i że w celu doręczenia 
mu tej uchwały i innych uchw ał w tej sp ra ­
wie spadkowej wydanych i wydać się m a­
jących, ustanowiono dla niego kuratorem  ad 
actum najpierw  adw. dra Fruehtm ana a po­
tem adw. dra Wolskiego w Drohobyczu.

Wzywa się zatem Chaima E isika H o ­
szowskiego, aby osobiście w sądzie się zgło­
sił, lub z kuratorem  się porozumiał, inaczej 
bowiem złe skutki z zaniechania tego wy­
niknąć mogące, sarn sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 czerwca 1884.

Ł. 10434. (7332  3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadam ia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domego Mojżesza Landsm aoa, że Aron Kes- 
sler przeciw niemu pod dniem  dzisiejszym 
nakaz zapłaty względem sumy 21 zł. 69 ct. 
a. w. z pn. uzyskał, tudzież że dla niego 
kuratorem  adw. dra E brlicha z zastępstwem 
adw. dra Kohna ustanowiono, którym po­
zwany należyte środki do obrony udzielić 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić ma, gdyż inaczej złe skutki z tego 
wyuiknąć mogące sam sobis przypisze. 

Sambor, dnia 24 października 1884.

objętego g runtu  bez usprawiedliwiającej przy­
czyny nie zasadzają, będą ukarani w edług 
istniejących praw, a w edług okoliczności po­
zbawieni upoważnienia do dalszego sadzenia 
tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1884/1885, 
wynagrodzenia za odstaw ienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
15 maja 1884 1. 32053.

Lwów, dnia 20 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.
L, 311. (7549 1—3)

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, że istniejący przy kasie zaliczko­
wej w Nowym Sączu

Zakład zastawniczy
z  d n ie m  31go g r u d n ia  1 8 8 4 :  

r o k u  z w in ię t y m  z o s ta n ie .
Zechcą zatem osoby interesowane, 

zastawy, znajdujące się w Zakładzie, 
przed wyżoznaczonym terminem wy­
kupić — w przeciwnym bowiem ra­
zie, na zasadzie §fu 2Igo regulaminu 
Zakładu, przedmioty do tego czasu 
nie wykupione, w miesiącu styczniu 
1885 przez publiczną licytacyę sprze­
dane zostaną.

Nowy Sącz, 22 listopada 1884.
l* y r e k c y a .
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Herbata 1 kilo od 2.80 do 8.
Kawa 48/10 kilo od G.50 do 8.75
Kompoty, 6 słoików  ̂ y-80
Krupki perłowe 48/le ki. od 1.35 do 1.S0 
Krochmal ryżowy 48/X0 kilo ^-20 
Krochmal pszenny I. „ ,,
Mak świeży » «
Marony (kasztany)
Marmolada morelowa 
M igdały słodkie 
Miód najceln.
Miód celny 
Powidła

1.6ó
ii u ^-30
.  « i-eo
1 kilo 1.30 

48/i0 kilo 5.80 
41/, „ 2.80

„ 2.G0
4% 'ki. 1.70 1.90

Rodzynki 48/10 |
Pomidory gotowe 6 butelek 
Śliwki suszone 48/i0 ki. 1.75 
Śliwowica 6 butelek 
Słonina gruba wędz.
Słonina paprykowana 
Smalec w blaszanee 
Smalec w paczce 
"Winogrona
Orzechy włoskie 48/ir,
Orzechy laskowe „ „ —

T o m a sz G u ro n icz
B u d a p e s z t .  (7559 1—5)

48/i0 kilo 

4^0
4̂X0 7,
4l/. n

170 „

2.80
1.60
1.90
3.10
3.40
3.60
3.60 
3.35
2.40 
2.— 
2.8

z najświeższego papieru
D O R O B A N T U L  I  C A R T O U C H E 8

wyrobu
BRAUNSTEINA W RAPYŹU  
są w 4 gatunkach do nabycia 

W FABRYCE TUTEK * 
J Ó Z E F Y  F T A S ®  V *  ‘i S I F J

we LWOWIE, ulica HALICKA I . 5 .
I. piętro w podwórzu.

L. lt}93. (7516 1— 3)

K onkurs.
W celn obsadzenia posady sekun- i 

Jwyusza i lekarza domowego przy 
^aelickim  szpitalu i domu kalek we 
Wowie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs

2 ta posada połączoną jest płaca 
roezna 3qq zjr Łjjtóra się ewentualnie 
P°większy do sumy 500 złr, w. a., j 

mieszkanie w szpitalu, opał i

Posadę rzeczona nadaje się na 
ęzeoi^g trzech lat, a petenci maja się 
Ilia dyPlomem uzyskanego stop- 
Wz f°^^ora wszech nauk lekarskich 

doktora medycyny i chi- 
i powinni być stanu wolnego.

okr 'P^wiązki z ta posada połączone 
es^  bliżej statut szpitalny, 

ćo nr odania winny być wniesione 
ancelaryj naszej najdalej do koń- 

^ d n i a '.1884.
T^ fzełożeństwo zboru izrael. 
^ ó w , dnia 14 listopada 1884.

L. 618. (7507 1— 8)

Konkurs.
Zwierzchność gminna miasteczka 

Bołszowce, w powiecie Roba yńskim, 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego dra. medycyny z 
przywiązana do tejże płaca roczna 
200 złr. i osobnem wynagrodzeniem 
za oględziny ciał pośmiertnych, do 
którego takowe należeć będą.

Posadę tę uważa się jako prowi­
zoryczny przez rok jeden.

Panowie kandydaci drowie medy­
cyny, mogący wykazać się odbyta 
praktyka w swoim zawodzie, zechcą 
wnosić swoje podania należycie udoku­
mentowane na ręce tutejszej zwierzch­
ności gminnej w terminie do 20 gru­
dnia 1884.

Zwierzchność gminna. 
Bołszowce, 11 listopada 1884.

LUDW IK MAREK
j p l a c  ś w .  B u c h a ,  n i .  T e a t r a l n a  1. lO ,

g ł ó w n y  s k ł a d

FORTEPIANÓW, PIANIN
i i O R O A K Ó  W  z naj pierwszych fabryk. 

Tamże największa wypożyczalnia.
Również pierwsza koncesjonowana ,

S z k o ł a  m u z y c z n a
1. Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach, * 

| a) dla początkujących, b) wyższy, c) do wydoskona­
lenia gry.

2. Nauka śpiewu solowego. [6761 11-12] ; 
Zbiorowe ćwiczenia bezpłatne

dla w s z y s t k i c h  uczennic raz w tygodniu.

Ola Krakowa i Lwowa
jat niemniej dla wszyst­
kich większych miejsco­

wości w Galicji
poszuknje sie głównych, powiatowych 
i miejscowych ajentów, dalej podróżu­
jących i akwizytorów dla wielkiego za­
kładu ubezpieczeń w dziale ub zpieezeń 
na życie. Pisemne oferty przyjmuje 
Ekspedyeya anonsów Moritz Stern, 
Wien I. Wollzeile 22.

(7142 5—6)

w  . 1 5 « e p  i m r n i m m  8

§ Losy „Kincsem“ g
po 1 z łr. w . a .

c i ą g n i e n i e  d . 2 0  lu te g o  T&85.
I lo M  losów wygranych 1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w a 
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 ”
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000

©

i t. d.
1.: 00

O Losy są do nabycia w Administracyi 
„Gazet, Lwowskiej \  — Na prowincję za 
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- 
ryeh 15 ct. przypada na porto i rekomen- 

r a f  _dacyę przesyłki.

!0 Q O a O 0 O 4 Q O O O O Q 0

.   (7548 1— 8)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia kamienio-1 

łomu miejskiego Trembowelskiego na i 
czas trzyletni od 1 stycznia 1885 dn 
81 grudnia 1887, a względnie’ na 
czas sześcioletni licząc od 1 stycznia l 
1885, odbędzie się na dniu 8go grud­
nia 1884, w kancelaryi urzędu gmin­
nego miasta Trembowli trzecia publicz 
na licytaeya za pomocą pisemnych o- 
fert zaopatrzonych w zakład wynoszą­
cy kwotę 250 złr., a. w. które w dniu 
powyższym najpóźniej do 2giej godzi­
ny z południa wniesione być mają.

Cenę wywołania stanowi kwota 
2.800 złr. w. a., jako czynsz roczny 
z dodatkiem 1000 sztuk płyt chodni­
kowych bezpłatnie na użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każde­
go dnia w godzinach urzędowych 
p r z e j r z e ć  w kancelaryi urzędu gmin­
nego miasH Trembowli.
Z urzędu gminnego król. woln. miasta 
Trembowla, dnia 14 listopada 1884.

(7581 2-2)

(Tk. jeneralna Dyrekcya kolei państwowych,

OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że c. k. Dyrekcya 

ruchu w Krakowie rozpisuje ofertę na dostawę 500 kilogramów plomb 
ołowianych: potrzebnych do wozów towarowych.

Warunki dostawy otrzymać można w e. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie i we Lwowie. . . S0A, :i. .

Termin ostateczny do przedłożenia ofert wyznacza ..się najoU^usto- 
pada b. r., godzinę 12lą w południe.

W Krakowie, dnia 21 listopada 1884.
t). k . © y rek cy a  ruchu.

F. KNAUERA i SYNA
„POD ZŁOTYM LWEM"

p l a c  I K I a .p i t - u J ja .y ' -  

P  O L E C  A ‘.

i* 'r% e śe iu ra « tia
s/.lrtiugowe bez szwu od 1 zł. 75 ct

8* r z  e ś  « i r r a d l a
płócienne bez szwu, od 2 zł. 25 et.

P o s z a w k i  s f * ^ V ^ « ow
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą

—------- oooOCo®-------
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana €111111111,,Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

" " rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

•—  — gą go zażywać
nez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegm ienia  i żó łc i, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
lunkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła-
• I! l  ’ Jy *?sn°ści te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw '.zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca,
niestrawnościoin, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom., 'pochodzącym z zafleg­
mienia kiszek lub żoładka. ‘

We LWOWIS w aptekach: pp. K. Miko
LASCHA, NAHUKA I KRZYŻANOWSKIEGO et«.

^    (4249 23-?)
L 1127 "" " "   "(75685

Ogłoszenie.
noT»niP7™a t° We T °w»ravstwo zaliczkowe z
bfdzie w i J f 0̂  w Sanoku, pobierać

%  !lcbwaJy Rady nadzorczej a
S I Ł  188? ^  począwszy od 1 sty-
I T 1 - Ijdrielanyeb pożyczek 9 pro.

l i  t! ~ l T s  i acać zaś bodzie od lokowa­
nych kapitałów w Towarzystwie za rocznem
n/eP° z f  S 8m 7 Pre - -  półrocznem 6prc., za kazdorazowem 5 prc.

t, n teres°w ani życzący swoje ka-
* ,roczae w ypowiedzenie umieścić,

mają Dyrekeyę przed 31 grudniem 1884 
uwiadomić. 6

Sanok, 19 listopada 1884.
Z Rady nadzo rczej:

Dr. Ctriinhaut Zygmunt Rylski
Bekretarz. prezes.

[Nakładem K s ię g a r n i  k a t o lic k ie j  dr. Wła­
dysława Îlkowskiego w Krakowie, wyszedł:

Kalendarz katolicki krakowski
na rok Parski 1885,

ozdobiony T y e in ą  k o l o r o w a n y  pięknemi drzeworytami, tabliczką 
' pergaminową i d o d a tk i© 111 b e z p ł a t n y m  o z d o b n e g o  k a ­
l e n d a r z y k a  b iu r k o w e g o .

Cena egzemplarza 5 ©  ot. Przesyłka 1 egzemplarza 20 ct., 2 do 
3 egz. 25 et., 4 do 15 egz. §5 et.

(7944 2 -2 7

i
fI

KANTOR WYMIANY
e . ko u p r z y w .  g a l ie . ,  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j ®  i  s p r z e d a j e

w sz y s tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

5*|» L I8T I  HIPOTECZNE,

s a

fii

i  5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
i i  ł :tór.9 w,edług pr*wa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93)
f  lr ? l ™ .S r  g<S '  Z d‘: : \ 17 gr,udlłia 1870 r. mog% być użyte do lokcwa- 
A  u* '‘■‘•prtałow lUiidaszowyCu papilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, 

na iiaueye i wadya, @ą w tymże kantorze do nabycia.
^  kiarsie dliemnym sif?- hes^włoc^nie po ^
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dwór ,!p% do sprzedania. 50 mor­
gów >aąu bukowego, naci Sanein

d i r i l j S l  leżącego, w 3 lat do wyrębu, po
U l  U l i  coni0 80, 100 lub 120 złr. /.a mórg

* do wybranego drzewostanu; tu 
także dostać można 100 kop tyk chmielowych, mie­
szane: brzoza, osika i jc-dła; te do Przemyśla lub Ja­
rosławia spławione będą do umowy. Bliżej dowie­
dzieć się w miejscu poczta D o b S e c k i?  lub w Dy- 
rekoyi Spółki rolniczej w S s - n o k u .  (7495 1 -  3)

f c;
■4§ł-- © > - ■ - # * - - < # -  -«©>■-<©!~ £

Chustki damskie zimowe

t
po złr. 3.50, 4, 4.75. 5.25. 5.75. 6.25, 7.50, 
8 i 8.50.

1
P h n c ł S / i  damskie Hymalaja po złr. 10, 
U IIU M H U  u .  12 u ,  16 i 18.50.Chustki zimowe dla panienek po złr. 1,

.70, 2.70, i 4.
A P h lE C łS /8  Kaszmirowe drukowane, do na- 
T  l / l l lI O Ł if ,!  krycia głowy po 85 et., zł. 1,05, 
ę  1.20, 1.25 i 1.30.
ó  poleca w wielkim wyborze

i  Maimim I1PH1
:

JQ>ra J a s ió s k ie g ę o

PORADNIK W CHOROBACH
mówi o leczeniu zapalenia mózgu , zapalenia 

] płuc, sohnieniu rdzenia pacierzowego . suchot, 
i choroby B rig h ta , chorób niewieścich , tyfusu , 
j dy ftery i, szkarlatyny, ospy, z o łz , o ty łości, 
I i t. d.
I Do nabycia w księgarni p. Milikowskiego 

we Lwowie. Cena 1 jsłs.% z przesyłką po-
: cztową I  z ł r .  5  c 4. (0869  'S—-13}

I B i e r w ^ y  k r a j e w y  feoncesy© * 
M . n o w a u y  z n k to d ^

w© L w o w ie , p l a c  B f a r y a e k i  1. 1 0 . T
(6243 9 - ? )  $
' -  -  -

p le c ó w
M eid ingera

Przyjmuje zamówienia tak w miejscu 
jakoteż i na prowincye, na zaprawianie 
podłóg woBkiem kauozukowym, kopalowym 
bezwodnym w różnyoh kolorach i pięknym 
połyskiem zupełnie przegotowany płyn do 
zaprawy którym każdy^ nie obeznany z ła­
twością może  ̂ zaprawić (jeden kilogram 
wystarcza na największy pokój) kosztuje 
1 kil. .5 złr. 70 et., Lakier woskowy kau­
czukowy kil. 1 złr. 60 cnt.

B e d n a r s k i

t a n i o  k u p i ć  m o k n ą

•Bana. ^ c łin m a n a
plac Bernardyński 1. 12.

p i e k a r z  w© Lwowie , w Rynku
Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak d o s k o n a l ©  s k u t k o ­
w a ł ,  że od tegoż czasu żadnyoh bólów nic czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załączone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 5—15] Ł

K a r o l  B o t e l l a . proboszcz.

Alfreda Młockiego
wydana przoz [7345 3 —3]

A g a t o n a  C r l l ł e r a  
i Piotra Zbroika

w  8ce. stron 420  kosztuje złr. 1 
(■/, w ysyłką 1 2 0  cnt.

Skład główny w księgarni
1 Czaj)

w<© L w o w i e .

dzieci.
Wstęp do muzeum wynosi 20 ot. Dla wojsko- 

wyob bez stopni* 10 eut.
Wstęp do panoptikum 15 cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 ct-
C© csw sairtjku © ftw ay4© in  bedasfi© 

n i i f s e u m  ty lk o  § 8fT  d i a  p a ń  
a objaśnień p o i względem naukowym udzielać bę- 

dzie dama.
W szystkie bliższe szczegóły ogłoszone plakatami.

™?s9kl^  Poważaniem (7470 4—?) 
aEŁarol następca RE©Ss?«a,

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po 1 złr. 60 ot. kilo.
J a b ł k a  tyrolskie, po 6, 8, 10, 12 i 15 ct. 

sztuka.
U f a % d ^ r y n k i  portugalskie po 10 ct. sztuka 
G r u s u k i  tyrolskie po 80 ct kilo. 
U l a r o n y  tyrolskie, po 44 ct. kilo.
Ś w i e ż e  k a l a f i o r y  po 60 ct. kilo. 
R o d ^ y r a k l  malaga, po złr. 1.80 i 2.40 kl. 
m i g d a ł y  w łupinkach, po złr. 2.40 kilo. 
F i g i  smyrneńskie, po 96 ct. i złr. 1.20 kio. 
D a k t y l e  marakońskie. po złr. 2 40 kilo.

u aleksandryjskie po 80 ot. kilo
Ś l i w k i  bordeaux imperiale, po rłr. 1.60 kl. 

n tureckie suszone, po 48 ct. kilo.
„ węgierskie suszone, po 40 et. kilo.

P r u u e l k i  goryckie obierane, po zł. 1 kilo. 
G r u s z k i  suszone, obierane, po złr. 1 kilo. 
B r z o s k w i n i ©  suszone obier,, po zł. 1.20 kl. 
W i s z n i ©  suszone, po 96 ct. kilo. 
O r z e c h y  tureckie podłużne, po 96 ct. kilo. 

B tureckie okrągłe, po 64 ct kilo.
(1 wołoskie, po 40 ct, kilo.
n francuskie grenoble, po 88 ct. kl.
„ amerykańskie trzygraniaste. po

64 cent. kilo. (7408 2-?)
p o l e c a  h a n d e l

st. Markiewicza
w e  L w o w i e  H y n a k 4.8*

m ikołaj M arecki 
fo r te p la n is ta ,

p r z y  * d iCy  fi. 1 0 , przyj mu «
jo wszelkie przerobienia, reperacye i strojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także! 

na prowineyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te­

go zawodu, uskutecznia jak najakuratniej i nai-{ 
sumienni oj z gwarancyą.

[6947 1 1 -  121

A  P T  M  |£  A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca;

fi©  w iat S 55^
 A. ... b ó w .  jako najle-
pgze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: p a s ty  s a l ic y lo w e j puszka 80 ont. 

p r o s z k u  sa lic y lo w e g o  pud. 40 ont. 
w o d y  s a l ic y lo w e j  flaszka 60 cnt.

Eau de Botot przeciw bolom 
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  m i a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Ocnu Jlaszki 40 cnt

Kropi© przeciw bólowi zą ;%
zepsutych, najlepsze, ilaszeczka 15 cnt.

Oprócz tego utrzymuje m  składzie wszel­
kiego rodzaju; Wypróbowane środki Specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jukoteż przyrządy i 
przy bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia % prowinoyi załatwia się 
odwrotną pocztą, (3788 27— 4)

J B T f ik s f e ®  JL M P « rJ L « l_ ® l_ € 5e
s to k o w e  i  de»sor©W €?, w  ró g - l u b  d n e w o  o p r u w u e .

mmmm 1 w i b u l c e  stołowe i desserow e
sc © f e S i i s & ia g o  s v e l > ł sa i.

%
i

S7 if f  / t  W .iar< I W i l i g l  i & & F  1  e k s p e d y t o r  i  1  e k s -
'wesr&xrxy~3ik | p ed yto rka , znajdy umieszozeid©

RE8TAURACYĘ f HOTEL EUROPEJSKI P1-55?. «• k- arzedzie pocztowym i teie-j 
W E » £ 0 H ¥ I  i p .io «  się łaskawej opieeo i graficznym w © o b r o m i l n .  _

N a d w o rn i  d o s ta w c y  d la  k r ó l .  a n g ie ls k ie j  a r i / i i i .
Na wielostronne żądania, podają niniejszem do powEzec-hnej wiadomo.vł że dostarcza­

ją » własnych destylarni w Cognac’q wyszczególnione n a i w y ż s z e m l  rsrug r a d a m i  na 
licznych wystawach swoje produkfca w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatnukach, 
jakoto •*

f i n e  C h a m p a g n e  
JS A 4 D , g r a n d ę  C h a m p a g n e

po ceuseli najprzystępniejszych.TB Al : MARK
Dostać można wo wsżystkieh znaczniejszych renomowanych 

handlach i składach win żądając „ C o g n a c  B » r n e t i © u.
G ł ó w n a  r © p r © E © n ta c y s  dla Austro Węgier i Rumunii.

«F. W** S p i ^ g e l  w  W i e d n i u ,  W i p p l i u g e r s t r ^ s s e  1.2
d l a  G a l i c y i  7270 3—?

Ludwik Winiarz we Lwowie, teatralna 16.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania! u
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y

M©ssBs©tyc®ss.e i  t o a l e t o w e .
Bk SA żadsn artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku

A W  i S L i l s l  S I LIM. i dobroci Z A N T IL E N T F "  A - -i dobroci Z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
aubstaneyj usuwa w króikim czasie pieg?, plamy wątrobiane, blizny, Itd. nadaje cerze świetną bia­

łość. świeżość I delikatność. — Cena zlr. 2
"PTT T P T r t N F  włosom siwym i v?ypłowiałym po kilkakrotcem użyciu przywraca piękny ko- 
r l J L L r  I  U  IN ior> PILTPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które ped wpły 
fe’-o znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, m hkkcść i połysk. — Cena flvkonu 1 5<

wem 
0 et. 

cebulki włoso- 
pobudza.

m SB /r "M" JR ^ T W ^ IP T irT lir  r{&j®hnlej8ze wypadanie włosów wstrzymuje,
W w  J L -fiŁ im  we wzmacnia i do wytrwarzania porostu włosów

L ^ in y  pekrywają się pięknym włosem — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.
n  TJ TJ i  T ) T  1\J n i e s a w o d s i y  ś r o d e k  m a  w y g u b l e K f e  
l j  L i  Zi i i  ib  1  -Lt n a g n io t k ó w  — F u d & l k o  4 0  © autów .

centów .

Plac Halicki I. 10, w Pałacu.
M ta r o la  f jła fo p fe le g o , przedtem  

U. Helsla,
w ielk ie  i sławne na ca ły  świat

IBZBII ffM l M O PfPI
dla anatomii, sz tuk i i umiejętności, 
otwarte oo dzień od godziny 9tej zrana do 10 

wieczór.
Wstęp do muzeum dozwolonym jest tylko dla

dorosłych.
Panoptikum doetępnem jeat dla panów, pań i

T I R l i l B T  prseciw poceniu s ię rąk i pach. Flakon 50 
PUDR salioy!owv prxeciw poeeniu wię i'"odparzaniu aóg. —  Pudełko 50 centów.

Ocet desinfekcyjny ^ iomh
K A D Z I D Ł O  A N T I M 1 Z M A T Y C Z N E
dliwe zdrowia, dająe przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych, mianowicie dzieeinnyeb. Flakon 50 csntów.

T ro c iczk f d es ln fek ey jn e  do  k a d z e n ia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ot. (7524 1—?)

J a n
Sklepy własne we L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski, ulica Halicka 

róg W ałowej, — w K R A K O W IE  Sukiennice l  20.

K w it y  p o b o r o w e  n a
Losy miasta Ąm \  t°8Y miasta 

Krakowa Krakowa
g łó w n a  w y g r a n a _______

* s a ® > * .  > o  1
i i j 0 L .łiŁ J iie i» z :a . w y g r a n a  z ł r .  3 0 .

C ią g n ien i©  ju ż 3  s ty c z n ia  “W l
Ażeby te tak pożądane i pewne

LÓSY KRAJOWE
jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas starczy 

p o |€ ; iI j rlleK ©  l o s y  w 11  m iesięcznych spłatach po złr. 2 
t r z y  „ w  24  „ » po złr. 8

• „ w  24 „ « po złr. 5
p g r  Już po uiszczeniu pierwszej r&ty należą wszystkie wygrane do nabywcy.

Z a  g o ió w f e ę  P© k n r a i©  d z i e n n y m .
Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowincyi — najdogodniej przekazem'pocztowym — pioszo także 

ef. za trankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.15

A u g u st S ch ellen b erg
R o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

(698710

Z  A ruW ni Wł. ^oaiuskiftgo uL Ciaraeekiego 1. 1.2 dom^Warnerft..-. (Zars^deft W ładysław J* Weber). Fapier % o, k. uprziyw. fab
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